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niedzielne straty w samolotach: Sow iety na dalekiej północy: 2 3 , 
Anglicy nad Morzem  Śródziem nym : 19 

Ł o d z i e  p o d w o d n a  z a t o p i ł y  n a  w o d a c h  a m e r y k a ń s k i c h  z n o w u
2 1  s t a t k ó w  ( 1 1 8 . 0 0 0  t )

v . d o n i e s i e n i e  N A D Z W Y C Z A J­
N E z GŁÓW NEJ KW ATERY FÜH. 
r E R a . — N aczelna Komenda N ie­
cieckich Sił Zbrojnych podaje w dniu 
® m a ja  do wiadomości: W  dalszym  

e’łg u  walki przeciwko alianckiej że- 
R«udz* zaopatrzeniow ej, niemieckie 
•odzie podwodne zatopiły n a  wodach 
*merykań$kich, na Morzu K araib . 
Skiem i w Zatoce M eksykańskiej 21 
*tatków o  łacznei pojemności 118.000 
'o n .

Z KW ATERY GŁÓW NEJ F Ü H ­
RER A, 11. 5, — Naczelna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych kom uni­
kuje:

_Na froncie wschodnim odbito w 
^ ż k ic h  niekiedy walkach lokalne 
®takj nieprzyjacielskie.

W Laponii załam ały się ponowne 
• tak i sowieckie.

Samoloty odbywające zbrojny lo t 
Wywiadowczy nad Morzem Czarnym, 
*atopiły w cieśninie Kerczu s ta tek  
handlowy o pojemności 1300 ton.

N a  dalekiej północy zadano "nie­
przyjacielowi szczególnie ciężkie striw  
ty  w walkach powietrznych. Nie­
c ie c k ie  myśliwce zestrzeliły  przy 
s t r a c ie  1 roaazyny własnej, 27 samo- 
lo tó w , w  tym  22 typu  H u rr ic a n e . 
Z esp o ły  samolotów bojowych i  nur- 
kowo-bojowych uszkodziły celnymi 
“o m b a m i duży s ta te k  handlowy w  
* a to c e  Lizza i  bombardowały sku ­
te c z n ie  p o r t  w  M urm ańsku, jak  rów ­
n ie ż  urządzenia n a  m urm ańskiej l i­
n ii kolejowej.

W  A fry c e  Północnej o b u s tro n n a  
d z ia ła ln o ść  wywiadowcza. W  porcie
l-a  V ale tta  na Mulcie zaatakow ano 
b o m b a m i ciężkiego kalibru okręt wo­
je n n y  znajdujący się w  doku. K on­
w o ju ją c e  włoskie sam oloty m yśliw ­
skie zestrzeliły równocześnie 8 sam o­
lo tó w  nieprzyjacielskich. Niemieckie 
" a m o lo ty  myśliwskie s trąc iły  w  z a ­
c ię ty c h  w a lk a c h  pow ietrznych 9 sa ­
m o lo tó w  nieprzyjacielskich. D w a dal­
sze s a m o lo ty  bry ty jsk ie  zestrzelono 
w  A fry c e  Północnej tak , że ogółem 
z n iszc zo n o  w  obrębie M orza śró d ­
z ie m n e g o  w  dniu wczorajszym 19 
S a m o lo tó w  brytyjskich.

W  okręgu morskim na północ od 
A leksandrii sam olot bojowy wznie­
cił pożar na s ta tk u  handlowym o 
Pojemności 5000 ton. N ależy się li­
czyć z zatonięciem tego s ta tku .

W  walkach przeciwko W ielkiej 
B rytanii lotnictwo' uzyskało celne 
r z u ty  bomb w porze dziennej na u* 
r z ą d z e n ia  fabryczne w Folkestone 
o r a z  n a  obóz wojskowy na południo­
wym wybrzeżu wyspy.

W  okolicy wysp Owczych uszko­
dzono bombami s ta tek  handlowy śred ­
niej wielkości.

Łodzie podwodne, jak  doniesiono 
ju ż  w komunikacie nadzwyczajnym , 
zatopiły  na wodach am erykańskich 
o raz na Morzu K araibskim  i w zato-
e.t» M eksykańskiej 21 nieprzyjaciel­
skich statków  handlowych, o łącznej 
pojemności 118.000 ton.

W  związku z tym i sukcesam i wy­
różniła  się specjalnie łódź podwodna 
p o d  dowództwem komandora-podpo- 
¡rucznika Crem era, k tóra pomimo w ła­
dnych ciężkich uszkodzeń zatopiła 4 
ijduże s ta tk i o tyczne i pojemności 35 
>'ys. ton>

' Z KW ATERY GŁÓW NEJ FÜH- 
RERA. —  Naczelna Komanda N ie­
mieckich Sił Zbrojnych kom unikuje 
w dniu *10 m aja :

W  Z a g łę b iu  Donieckim i n a  p ó ł­
n o c n y m  odcinku frontu  wschodniego 
D onow ne l o iu ln r  i ta k j  b o lszew ick ie

pozostały be* skutku. W  licznych 
niemieckich akcjach zaczepnych za . 
dano bolszewikom wysokie i krwawe 
s tra ty . W  Laponii załam ały się dal­
sze a tak i sowieckie.

Lotnictwo niemieckie niszczy sku­
tecznie w dalszym  ciągu dowozy boi. 
szewickie. N a sam ej tylko północy 
fron tu  wschodniego zestrzelono wczo. 
ra j 22 sam oloty bolszewickie^ z cze- 
"o  3 typu  H urricane.

W  A fryce północnej działalność 
a rty lerii i oddziałów wywiadowczych, 
W  walkach pow ietrznych nad M altą 
myśliwcy niemieccy i  włoscy uzyska­
li szczególne sukcesy. P rzy  stracie  
jednego tylko ap a ra tu  własnego ze. 
strzelili oni 14 myśliwców b ry ty j­
skich. E skadry  bojowe bom bardowa­
ły d ługotrw ale lotniska tej wyspy i 
atakow ały nocy ; ubiegłej wojskowe 
obiekty po rtu  w A leksandrii.

W A nglii południowej lekkie sa . 
mołoty bojowe obrzuciły w ¿iągu 
dnia bombami zakłady portow e i  fa ­
bryczne.

W toku wojskowo bezskutecznych 
ataków  mieszanych jednostek lotni­
ctwa bry ty jsk iego  na belg ijsko .fran- 
cuski ob3zar nadbrzeżny strac ili A n. 
glicy od obrony myśliwskiej i p rze . 
ciwlotniczej 11 samolotów. Dwa wła­
sne sam oloty zaginęły.

ckię. Spłonął znajdujący się w  p o . 
bliżu wielki skład drzewa oraz ta rtak .

Komunikat włoski
RZYM, 11. 5. —  W łoski kom uni­

k a t wojenny ż dnia 10 m aja  podaje:
W  Cyrenaice panow ała ożywiona 

działalność lotnicza, przy  czym za­
atakow ano liczne punkty na zapleczu 
Anglików, oraz p o rt w  Tobruku. Ko­
ło Sidi B arani dw aj lotnicy niemiec­
cy w  walce z pięciu sam olotam i an ­
gielskim i zestrzelili dw a ap a ra ty  
bry tyjskie.

Podczas nalo tu  na Benghasi a r ty ­
le ria  przeciwlotnicza s trąc iła  jeden 
sam olot angielski, k tóry  spadł pło­
nąc.

Eskadry  samolotów bojowych i 
nurkowo-bojowych zaatakow ały in-

tensyw nle na Malcie urządzenia
wojskowe, szczególnie zaś p o r t  w  
La V ale tta  i lotnisko La Venezia. 
Pomimo silnej obrony wielokrotnie 
trafiono  te  obiekty. W  walkach po­
w ietrznych nad tą  w yspą były do Za­
notow ania nowe sukcesy. Lotnictwo 
angielskie straciło  14 samolotów. 
C ztery z nich zestrzelili myśliwcy 
włoscy, 10 zaś myśliwcy niemieccy, 
k tórzy  ostrzeliw ali ogniem karabinów 
maszynowych liczne stojące n a  ziemi 
sam oloty bry ty jsk ie , niszcząc je.

N a Morzu Śródziemnym jeden z 
sam olotów włoskich, zaatakow any 1 
przez dwa ap a ra ty  typu  S pitfire , u- i 
godził ciężko pociskami jeden z nich, • 
na drugim  wywołując pożar. O b a ! 
sam oloty bry ty jsk ie spadły w morze. 
Samolot włoski po w ykonaniu swego 
zadania powrócił do swej bazy.

Nowy „Orient Express**
RZYM, 11. 5. —  Niedawno u ru­

chomiono nowe europejskie połącze­
nie kolejowe „M ont Cenis-Orient Ex­
press“. Pociąg kursujący codziennie, 
jeździ w ciągu 4 dni tygodni* n a  tra ­
sie Lyon—T uryn—Mediolan (prze* 
Szw ajcarię) —W enecja—T riest—Lai­
bach —  Zagrzeb —  Belgrad —  So­
fia  —  Saloniki, oraz w ciągu S dni 
tygodnia na trasie  Turyn—Sofia.

Wybuch wulkanu 
w  Japonii

TOKIO, 11. 5. — W  sobotę wie­
czorem nastąp ił wybuch wulkanu 
A sam a, położonego pomiędzy Taka- 
saki i N jeda w prowincji N agano 
n a  północny-zachód od Tokio, 
W strząsy, k tórym  tow arzyszyły o- 
kropne grzm oty, były tak  silne, i i  
mieszkańcy okolicznych obszarów o- 
puścili swoje domy i spędzili noe pod 
gołym niebem. Wybuch połączony 
był z gęstym  deszczem popiołu i 

j był jednym  z największych w cią- 
1 gu ostatnich la t. Wysokość szkód 
I dotychczas jeszcze nie je s t wiadoma.

A n g l i c y  z r e z y g n o w a l i  z  B u r m y
Nowe ciężkie straty w ojsk Czungkingu

Komunikat fiński
H E LSIN K I, 11. 6. — Fiński k o ­

m unikat w ojenny z dnia 10 m aja 
podaje m. in.: N a przesm yku K are l­
skim  a rty le ria  fińska skutecznie o- 
strzeliw ała bolszewickie obiekty bo­
jowe. O gniem  z moździerzy i dział 
przeciw pancernych zniszczono boi. 
szewickie kolum ny robotników oraz 
odparto  sowieckie pa tro le  bojowe. 
N a przesm yku A unus odrzucono dwa 
silniejsze oddziały wywiadowcze
wojsk sowieckich. Pod Louhi a rty le ­
ria  fiń ska  ostrzeliw ała bolszewickie 
obiekty zaopatrzeniow e i drogi do­
wozowe.

F ińskie siły lotnicze zaatakow ały 
s ta tk i bolszewickie, zimujące w
portach położonych n a  wschodnim 
brzegu jeziora Onegi. W iększą ich 
część zniszczono lub poważnie uszko­
dzono. W  innym porcie również sku . 
tecznie zbombardowano sta tk i sowie-

TOKIO, 11. 5. — W ojsk* japoń­
skie śm iałym  m anew rem  zajęły m ia­
sto  Kinu, stanow iące ważny punkt 
s tra teg iczny  w  Burm ie północnej. 
Zajęcia dokonały oddziały m aszeru­
jące w  kierunku północnym od Man- 
dalay. Obsadzenie m iasta  K inu przez 
oddziały japońskie oznacza przecię­
cie głów nej linii kolejowej z M anda- 
lay  do M yitkina. Inne oddziały japoń­
skie odparły w ojska alianckie, u siłu . 
jące zaatakow ać m iasto  M onywa o 
96 km. n a  zachód od M andaly.

TOKIO, 11. 5. —  Oddziały japoń­
skie n a  froncie burm ańskim , m asze­
ru jące ku północy, zajęły ważne m ia­
sto  w  Burm ie północnej M yitkyina, 
nie napotykając na opór aliantów . 
M iasto to  leży w  górnym  biegu rze­
ki Iraw adi, w  oległości 250 km. od 
północnej g ran icy  Burm y.

SZTOKHOLM, 11. 5. —  Ja k  się 
i dowiaduje R eu ter z New Delhi, rząd 

Burm y przeniesiony będzife do Indyj, 
gdyż poza terenem  walki do dyspo­
zycji stoi jedynie jeszcze ograniczo­
ny  teren , uniem ożliw iający dalsze 
zawiadywanie stam tąd  adm inistracją  
cywilną.

Innym i słowy, Anglicy re z y g n u ją ! binów. Od początku m».ja wojska ja_
z Burmy. Po dotkliwych klęskach 
wojskowych rząd obecnie opuszcza 
k ra j.

TOKIO, 11. 5. —  B rytyjskie siły 
zbrojne, k tó re  po klęsce poniesionej 
pod M andalay oddzieliły się od wojsk 
chińskich w Burm ie oraz wycofały 
się w kierunku północno-zachodnim, 
zostały obecnie okrążone przez woj­
ska japońskie w rejonie Monywa, w 
odległości 80 km. na zachód od M an­
dalay.

TOKIO, 11. 5. — Jednostki lo tn i­
ctw a japońskiego przydzielone do 
korpusu ekspedycyjnego w  Chinach, 
dokonały w ciągu istatn ich  5 dni sze­
regu  ataków  bombowych n a  chińskie 
bazy lotnicze w prowincji Kwangsi. 
A takow ane bazy lotnictw a Czunkinu 
uiległy  kom pletnem u zniszczeniu.

NA NK IN, 11. 5. -  W ojska japoń­
skie do końca kw ietnia zadały cięż­
kie s tra ty  bandom kom unistycznym  
i oddziałom generała  czunkińskiego 
K aoshusuena w prowincjach Szansi i 
Honan. W  toku waik zabito  7.000 żoł­
nierzy chińskich, zaś 600 wzięto do 
niewoli. Zdobyto p rzy  ty m  800 kara -

O G lEfl ZAPOROWY BA TERII DZIAŁ DAUEKONOŚNX£H PRZECIW  WYBRZEŻU W . BRYTANII.

pońskie a tak u ją  obozowiska i pozy­
cje polowe 128 czungkińskiej dywizji 
koło Yaoczow w prowincji Hunan.

TOKIO, 11. 6. — Ja k  obecnie »- 
rzędowo podano do wiadomości, jo ­
den z oddziałów m arynark i w ylądo. 
wał i za ją ł w dniu 8 kw ietn ia Lo- 
rungau  na północno - wschodnim cy­
plu w yspy Manus, należącej do wy s p 
A dm iralicji, położonych n a  północny; 
wschód od Nowej Gwinei.

Podanie do wiadomości fak tu  za­
jęcia Ijorungau, k tó re  zdobyto be* 
walki, zostało opóźnione prze* cenzu­
rę wojskową ze względów s tra teg i­
cznych.

TOKIO, 11. 5. —  A gencja Domei 
w spraw ozdaniu z Bhamo przynosi 
bliższe szczegóły n a  tem at wysoko­
ści zdobyczy w ojennej, zagarn ię tej 
przez w ojska japońskie po zajęci« 
tego m iasta . W edług tego spraw o­
zdania w ręce wojsk japońskich w pa­
dły 32 hydroplany z am unicją i bro-t 
nią, 10 w arsztatów  do m ontow ania 
samolotów, jeden w arsz ta t napraw y 
samochodów, dwa m otory lotnicze, 
20 samochodów ciężarowych, ^0.000 
worków ryżu i 5.000 beczek benzyny-
Rzeka wódką płynąca

TOKIO, 11. 5. —  Oddziiały japoń­
skie na Jaw ie dokonały niezwykłego 
odkrycia. Znalazły one mianowicie 

• rzekę, w której płynie wódka pomie­
szana z wodą. M ieszkańcy k rafu  i  
żołnierze japońscy, napiwszy 

j wody, usta lili je j specyficza •*- 
i pach i sm ak, popadając jednoc 

w p ijany  nastró j. Rozwiązań 
‘ gadki znaleziono, stw ierdziw sj 
i Holendrzy podczas odw rotu zni 

li budynki składowe i m agazyn; pa­
lili ty toń  i wylali do rzeki <•' jxnieJ 
niż 100.000 butelek *visky.

--------------- ci ——— .

Now> dowódca 
Gibraltaru

LA LIN EA . 11. "  —  P ra sa  gi> 
b ra lta rsk a  por1 jr i i  w  robotę ge-< 
nerał-roajor s ir  'jo '.\i Ja rd in e  p rze­
ją ł oficjalnie nacaeh.. ;/>wództwo nad 
w ojskam i bry ty jsk im i, stacjonow a­
nymi w  G ibraltarze. Poprzednik je ­
go lord G >rt o trzym ał — jak  po­
dają — dow'Vi l*’o na Malcie. Swego 
cz; u J  m hne był a i  do bitw y pod 
DunVicrk», ad jutantein  lorda G ort* 
wą FftOK^i,



„OAZKTA LWOWSKA"

rlopy ambasadorów atutami do wygrywania
w stosunkach turecko-sowieckich

ANKARA, 11. 5. —  Pogłoski, Ja­
łcie krążą od jakiegoś czasu o od-

6idzie z A nkary am basadora sowiec- 
ego W inogradowa do Związku So­
wieckiego, zdają się znajdować po­

twierdzenie. Od dłuższego już czasu

zało się, że ich tak ty k a  zawiodła, 
tw ierdzą, że Omer Tokats w ogóle 
nie b ra ł udziału w zamachu. Tymcza­
sem zostało stwierdzonym, że Omer 
Tokats ponad wszelką wątpliwość

T r o n

rzuci! nadto Pawłowi, ie  jego za­
chowanie się od początku procesu 
je s t zdecydowanie prowokacyjne. O- 
skarżeni sowieccy z początku wszyst­
ko potw ierdzali, następnie zaś pró- 

_ .  bowali znaleźć sprzeczności w ze-
mówiono, że Związek Sowiecki za- znaniach świadków. Teraz, skoro oka- | był jednym  z zamachowców, 
wiadomi! A nkarę, iż zatrzym a swe­
go  am basadora na urlopie w. kraju , 
o  ile w najbliższym  czasie nie powróci 
se  Sam ary am basador turecki Hay- 
d a r Aktav, k tóry  został wezwany 
» a  urlop, gdy Sowiety rozpoczęły 
ałośliwą agitację w spraw ie procesu 
w  Ankarze. Tymczasem am basador 
tu reck i w Sam arze znajduje się 
jeszcze ciągle w Turcji i —  jak  po­
dano do publicznej wiadomości — 
należy liczyć się z dłużej trw ającym  
urlopem  am basadora. Sowiecki am ­
basador m a opuścić A nkarę pota­
jem nie i m a rozpocząć urlop, jak ie­
go życzy sobie jego rząd.

Proces o zamach na am basadora 
P apena przybrał tymczasem zupeł­
nie inny obrót, gdy prokurator sprze­
ciwił się dalszemu przesłuchiwaniu 
świadków, uważając, że przeciąga to 
jedynie przebieg procesu. Po odczy­
tan iu  sprawozdania z konsulatu o 
Życiu oskarżonego A bdurahm ana Su- 
lejm ana i Omera T okatsa doszło do 
scysji między sowieckim oskarżo­
nym  Pawłowem a obrońcą oskarżo­
nego A bdurahm ana. P rokurato r za-

T r o s k a  o  d z i e c i
w  L u b l i n i e  i  K i e l c a c h

LUBLIN, 11. 5. —  Polski Kom itet | starszym  dzieciom pracy, zaopatruj* 
Opiekuńczy w  Lublinie, w  trosce o | je  w  ubran ia i pożywienie, a  mlods** 
los dzieci opuszczonych, zorganizo- dzieci, pozbawione rodziców, odd*;

o ile zachodzi potrzeba, n a  wyck®” 
wanie rodzinom zastępczym, dający*® 
gw arancję, że dziecko zostanie 
życie pokierowane.

_______  B-gt mała 190̂

wał specjalny dział pracy opiekuń­
czej pod nazwą „Pogotowie Opiekuń­
cze dla Dzieci“. Opieka nad dziećmi 
je s t pomocą s ta łą , dostarcza ona

n a  p i r a m i d z i e  c z a s z e k
S z la k ie m  k rw a w y c h  h e k a to m b

BERLIN , I I .  5. —  Ja k  daleko się­
g a  pam ięć ludzka, wielcy władcy 
Wschodu szukali sławy i potęgi w 
dalekich podbojach i zniszczeniach 
olbrzymich obszarów Azji i Europy. 
Poczynając od legendarnego A ttyli, 
władcy Hunów, poprzez Dżyngis. 
chana i T im ura Kulawego, wschód 
wydawał co pewien okres czasu po­
tężnych, krwawych samodzierżców, 
w ładających mnogimi ludami i sza­
fujących krw ią swoich i obcych z nie­
prawdopodobnym okrucieństwem. 
Tradycje okrutnych władców wscho­
dnich pielęgnowali troskliw ie dawni 
carowie rosyjscy, przelew ający bez 
zm rużenia oka krew  setek tysięcy 
swoich poddanych, czy to  w wojnach 
zaborczych, czy przy innych nadarza­
jących się okazjach. Znaną je s t prze­

cież rzeczą, że zbudowanie P e te rs­
b urga na bagnistych, niezdrowych 
wybrzeżach Newy kosztowało życie 
sstek  tysięcy chłopów, zapędzonych 
do robót w strasznym  klim acie pół. 
nocnym, aby zaspokoić am bicje mo­
carstwowe P io tra  Wielkiego. S tłu ­
mienie buntu sekty „starowierców“ 
przez tego samego ca ra  pozbawiło 
życia niezliczone m asy pracowitych, 
ciemnych chłopów, fanatycznych zwo­
lenników swej wiary. W szystkie woj­
ny, prowadzone w ciągli XIX wieku 
celem rozszerzenia granic państw a 
carów na obszarach syberyjskich, a 
zwłaszcza Turkestanu, toczyły się pod 
znakiem hekatom b ludzkich. Zajęcie 
Buchary, ziemi sam arskiej, T urke­
stanu, odbywało się wśród tak  b a r­
barzyńskich warunków, przede wszy-

Z a c i e m n i a n i e  ś w i a t e ł  o b o w i ą z u j e
w równej mierze podczas miesięcy letnich

KRAKÓW, 11. 5. —  Im  dłuższe 
0ni, a  im krótsze noce, z tym  więk- 
pzą starannością należy zaciemniać 
okna. Wprawdzie m amy obecnie dni 
już  tak  długie, że obywamy się czę­
sto  bez św iatła, kładziemy się bo-

zajdzie potrzeba zarządzenia alarm u. |  Jeżeli zasłony (żaluzje ery p a ­
pier)Zbudzeni ze snu mieszkańcy, pode­

nerwowani, zapomnieć mogą o tym ,
{ że okna nie zaciemnione. Aby zna-
1 leźć swe rzeczy i przygotować się
| do zejścia do schronu, przekręcają

wiem spać z nastaniem  ciemności, a  ; kon tak t i w jednym  momencie.okna
w stajem y, gdy słońce jasno już świe- zabłyskują jasnym  światłem, dając
d ,  niemniej zaciemniać należy I M o -1 lotnikowi przeciwnika św ietny sygnał dla ludności Gen. G ubernatorstw a, 
ie  przecież się zdarzyć, że w nocy 1 orientacyjny. 1 stosowane są  surowe kary.

są uszkodzone, należy je  na­
prawić. Zaciemnienie bowiem musi 
być tak  szczelne, aby naw et n a j­
m niejszy promyk św iatła się nie prze­
dostaw ał na zewnątrz. Za niesto­
sowanie się do zarządzenia, wyda­
nego w roku ubiegłym przez władze

stkim  dla żołnierka rosyjskiego, że 
nie wiadomo po prostu , co więcej po­
dziwiać, czy tępotę dowództwa, czy 
nieprawdopodobną apatię , z jak ą  mu­
zyk rosyjski pozwolił się prowadzić 
przez zaśnieżone lub tonące w skwa­
rze słonecznym pustkow ia ku nie­
chybnej śmierci od kuli lub z głodu 
i wyczerpania.

Stokroć cięższymi ł bardziej krwio­
żerczymi okazali się jednak nowi 
władcy sowieccy, którzy pod hasłem 
„uwolnienia spod ja rzm a krw iopij. 
ców lulu“ rozpoczęli nowy etap  sza . 
leństw władców Wschodu. P ierw ­
szych 10 la t rewolucji bolszewickiej 
kosztowało narody związku sowiec­
kiego około 20 milionów ludzi. N a 
tym  jednak nie koniec. Olbrzymie, 
gigantyczne im prezy przemysłowo- 
inwestycyjne, m ające stanowić wzo­
ry  dla całej „zgniłej reszty  św iata“ , 
wznosiły się na setkach tysięcy tru ­
pów robotników i chłopów, zmarłych 
z wycieńczenia, głodu, chorób i pod 
kulam i oddziałów egzekucyjnych.

Aż wreszcie doszło do wojny z za­
chodem, ze zjednoczoną E uropą, za­
grożoną bezpośrednio najazdem  czer­
wonych władców Moskwy. I znowu 
masy padają o fiarą  bezmyślnej, bru­
talnej żądzy niszczenia i mordu. 
K am panię zimową na wschodnim 
froncie należy uważać w  obecnej 
chwili za definitywnie zakończoną. 
W alki na linii od M orza Białego do 
M orza Czarnego weszły w tak ie s ta ­
dium przejściowe, które charak tery ­

zuje się zahamowaiifem operacyj
większą skalę w skutek roztajani* 
dróg i szerokich terenów niz151' 
wschodnio - europejskiej. Stadium 
obecne stoi pod znakiem przegrupj” 
w ania się i koncentrowania sił 
chwili nastan ia  suchej pory roku. "  
okresie ofensywy zimowej, 
dzonej przez dowództwo sowiecki* 
najbezwzględniejszymi metodami, • 
ile chodzi o szafowanie materiałem 
ludzkim, do niewoli dostało się i  gó­
rą  100.000 bolszewików. Przyjmuj?®» 
że n a  jednego jeńca bolszewickie#® 
przypada 10 zabitych, o trzym a się po? 
tw orną cyfrę o fiar szaleństw a czef* 
wonych władców. Obecnie po u s tł ' 
pieniu śniegów ukazały się stosy gn*- 
jących trupów  żołnierzy bolszewic­
kich. Większość żołnierzy, wysłany«» 
n a  śm ieii, to  16 lub 17-letni chtop“ 
cy i s ta rzy  60— 70 letni. Pola zasiać 
ne trupam i ciągną się całymi kilome­
tram i. Zaledwie ten i ów z poległyc® 
m iał filcowe lub skórzane buty n* 
nogach, większość pozbawiona był* 
jakiegokolwiek ekwipunku wojsko­
wego.

W ładcy Wschodu w yobrażani
symbolicznie w naiwnych rysunkach* 
jako siedzący na tronie, ustawiony® 
na piram idzie czaszek. N a podstawi« 
wyników ostatn iej kam panii zimowe] 
n a  froncie wschodnim, rekord P<#> 
tym  względem zdobył niewątpliwi« 
najkrw aw szy i najbezwzględniejszy 
ze w szystkich despotów wschodnich 
—  bolszewizm.

N A U K A
K U P IĘ  b ła m  s k ó r
kj lub  p ła sz cz  —  
k ry m sk i d u ż y . L i­
s ty  G a z e ta  Lw ow . 
„ N r .  187724*Ł K K C JK  F O R T E ­

P IA N U  |  C Y T R Y  
F r o f .  M. L ip iń sk i. 
L w ó w , P l .  H a lick i 
■ M d « .  11. p ię tro .

19188

S IN G E R  m aszy n  
N A P R A W Y  F A ­
C H O W E . N ad esz ły  
IG Ł Y , C Z Ę ŚC I, O- 
L IW A  —  g a tu n e k  
p rz e d w o je n n y . —  

Technosenrice** 
L w ó w , S y k s tu sk a  
23. 19223

T A U  CÓW  le k c je  
n s p o c iy n a m .  N a j-  
jn o d m e ja z . figury 
M io n u . W l« :*y» ty .

l i .  19243 E L E K T R O -

W Y U C Z A M  p is a ­
n i a  n a  m a sz y n a c h  
wr ję z y k u  n iem iec­
k im , po lsk im , u k r a  
Iftsk im . R o m a ń sk a  
L w ó w , Z yb lik iew i- 
e a a  p ię ć . 1521

N IA Ł Y  —  g a tu n e k  
p rz e d w o je n n y , g w a  
ra u to w a n y . S p ira ­
le, szam o tk i, w ty ­
czk i. T a n ie  fach o ­
w e N A P R A W Y  e- 
le k tro g rz e jn ik ó w . 
„T ech n o se rv ic e 44 — 
L w ó w , S y k s tu sk a  
23. ' 19224K U P N O

S P R Z E D A Ż S P R Z E D A M  U n io  
ro w e r  d a m sk i, ku ­
ch e n k ę  o szczędno ­
śc iow ą, siod ło  ro ­
w erow e, te czk ę . —  
L w ów , u l .  O sso liń  
sk ich  11 m . 55 a

K U P I Ę  m o tocyk l 
d o  850 ccm . T e le ­
f o n  244-69. 18837

S P R Z E D A M  d w a

K U P U J®  » ta r« flV 
cow e i w e lu ro w e 
k ap e lu sze . Lw ów , 
T a rn o w sk ie g o  17. 
m ie sz k a n ie  je d e n a ­
s te . 18977

K U P IĘ  U R Z Ą D Z Ę  
N IA  B IU R O W E , 
M A SZY N Y  DO P I  
S A N IA , Z G Ł O S Z Ę

  N IA  W A Ł O W A  5,
m  7 S P R Z E D A M  3 p a l .  P IĘ T R O , M IĘ -

* '  . * *  i i  1.1 i  Ti W  t  K D   

i ó i k a  ja a io n o w . — I b ra m *  » . U . p lę - 
p ra w l*  now «. _  t r e .  18960
L w ó w , S trz e le c k a

e z a rn y . —  L w ów , 
K u rk o w a  21, m . I .

18867

S P R Z E D A M  2 
zy  c iężaró w «  1— 1 
k o n n e , d o b ry  s ta n .  
L w ó w , Ł yczaków  
8ka 62 d o zo rca .

18951

W Ó Z E K  d z iec in n y  
sp o rto w y  s  b u d k ą  
s ta n  b a rd z o  d o b ry  
sp rzed am . L w ó w  
B o g u s ław sk ieg o  16 
nn. 1. koł© rem izy  
(P elczyA  s k a ) .

18962

R O M E R A  A T L A S  
duży  sp rz e d a m . — 
L w ów , D o m in ik a ń ­
s k a  d w a / l  1. 18908

R ozw adow a' 
•«

18880 b u ciczk l i s an  D ZY 4-—5 P O P O Ł .!  
. f d a łk i  w do b ry m  s ta  L W Ó W . 18819,'

K U P IĘ  a p a r a t  dan
ty s ty e z n y  d o  c ią g ­
n ie n ia  h ilz . L w ó w  
B ry g Jck a  2 . I .  p . 
Don ty  s ta .  18797

K A 8 A  w îo d e f t .k a 'n l»  2— *
JNIr_ 2 . do  dziecko , i d a m sk ie  

■ p n e d a n la .  ^ « n a to w o

< J8»S

J  f u t r a  n u -  
« le lkoM  naj* 
a , ty lk »  —  
s o n ę d n o , —  
„ C a « . L w .-* 
«778“

SV R Z K D A M  o b r» -
a l e  b r ą s . .  smoki*»* 
n a  ś re d n i ym
k l  V' <»ną.
VoezuU xlą, le t 
n ią  su k  ł% I w e t
u to n ą , p a n to fe lk i ;
Knl» w  ;7. fut-r- TpnZKDAM
n  ‘ Jnm H kle »porto
k ia ly  h W  W w ł L  n r . w .  r ,w 6w  
ko w  b a r d »  do- a0 f
h ry m  s ta n ie . L w ó w  i im ír
R a d e c k a  28, I I I  p . 1

cz ó łen - 
k a  89— 40 n r .  —  
L w ów , u l. L isa  K u 
U 48 m . 11. O g lą ­
d a ć  p o  p o łu d n iu .

18958

K IL IM  1 p łaszcz  
tę tn i d am sk i ja s n y  
s p rz e d a m . L w ów , 
u l.  Ł y c zak o w sk a  71 
m . 1 . 18961

S P R Z E D A M  n ow ą 
s ia tk ę  o g ro  Iren  Io­
w ą . w ysokość 1.60. 
O s ty  O az. L w .44 
„ N r  18894“

S P R Z E D A M  u b ra ­
n ie  m ę sk ie  zie lone . 
L w ów , Z yb lik iew i- 
cz a  1S, m . 12. —  
O g ląd a ć  godz. 18 
d o  15. 18848

W Y T W O R N E  pan- 
to fe lk i b rą z o w e  86 

Rally**; k o s tiu m y  
je d w a b n e  c s a m e  
e leg an ck ie , sprze* 
d a m . L w ów , M ic­
k ie w icza  26 /7 , po  
5 -teJ. 18380

K U P IĘ  Z E G A R E K  
D A M S K I Z Ł O T Y  
m a rk o w y . L IS A  
s re b rn e g o  lu b  n ie ­
b ie sk iego . L is ty  G. 
Lw . „ N r .  18764“

K U P IĘ  D O M  Z 
O G R O D EM  W Z G L  
P A R C E L Ę , O K O ­
L IC A  S O B IE S Z - 
C Z Y Z N Y , W O J ­
C IE C H A . ZG Ł O ­
S Z E N IA  D O  G . L . 
N r .  18711K U P IĘ  I  k o łd ry  

w  d o b ry m  s U n ie , 
k a s e tę  n a  s re b ro  
12 o sób . S p rzed am  
bu c ik i d a m sk ie  —  
b ia łe  n r  86. L w ów  
P o to ck ieg o  55.

18767

A K O R D E O N  
H o h n e ra  120 b asó w  
sp rz e d a m . L w ów , 
D e k e rU  22, m . 9. 
m iędzy  god z . 1— 8.

18699

S P R Z E D A M  ja d a l­
n ię  ja s n ą  k o m p le t­
n ą  —  o k a z y jn ie . —  
L w ó w , Z yb lik iew i- 
cza  3 7 /5 . 18568

P Ł Y T Y  p a te fo n o -  
w e p o lsk ie  o ra z  m a  
szy n ę  d o  szy c ia  rę  
r z n ą  —  sp rzed am . 
L w ów , R ozw adow ­
s k ieg o  18« m . 4.

18998.L E IC Ę , C o u ta z  —  
K in c e x a tk ę  kup ię , 
d o b rze  z a p ła c ę . —  
T e le fo n  288-66. —  
L w ó w , O stro łę c k a  
12. 18567

K U P IĘ  d la  18-let- 
n le g o  c h ło p c a  p r a ­
k ty c z n e  u b ra n k o , 
rn esz ty  lu b  b u c ik i 
b rą z o w e  n r .  37 —  
L w ó w , u l .  M ik o ła ­
ja  9 , I I  p . n a  p r a  
w o  ty lk o  p o p o łu ­
d n iu . 18708

B U T Y  o fic e rsk ie  
p ra w ie  n o w e  sp rz e  
d a m  —  n r .  42 —  
L w ó w -K lep a ró w , 
P ó łn o c n a  p ię ć . od 
17— 19. 18648 K U P U J Ę  —  ró ż n e  

p u d e łk a  z  p a s ty  od 
o b u w ia , o ra z  P a r a  
f in ę . W o sk , T e r ­
p e n ty n ę , G lice ry n ę  
O le j p a ra f in o w y , 
R y cy n u s . L a b o ra to  
r iu m  C hem iczne . — 
L w ó w , S y k s tu sk a

K U P IĘ  k o m p le ty  
z n a czk ó w  po lsk ich  
w sz y stk ich  w y d ań . 
Z g ło sz en ia  z  p oda  
n ie m  o p is u  i ceny  
do  ad m . G az. L w . 
„ N r .  18637-

S P R Z E D A M  n a w ó z  
L w ó w , A b ra h a m - 
czyków  c z te ry  te ł. 
245-44. 18796

18106

G A Z O G E N E R A - 
T O R  do  sam ochodu  
„Zis** k u p ię  o ra z  
o p o n y  g a ź n ik l, del 
ko , ko lce  m u t ry  do 
k ó ł. L w ów , B a to ­
reg o  c z te ry , m iepzk 
dz iew ięć . 18425

S P R Z E D A M  k o ł­
n ie rz  ■ lisa  n ieb ie  
sk ieg o . L w ó w , J a  
k u b a  S trz e m ię  d w a  
m . c z te ry , od 2— 4 

18790

S P R Z E D A M  m aszy  
n ę  „ S in g e r a “  p r a ­
w ie  n o w ą . L w ów  
P o to ck ieg o  25, m . 
je d en  (w  podw ó­
rz u  n a  p ra w o  g a ­
n e k ) . 18785

S P R Z E D A M  c z a r -
ne  p S lb u c ik i m ę­
sk ie  p ie rw szo rzę d n e  
42, d w ie  ra k ie ty  
a n g ie ls k ie . L w ó w , 
G ulińsk iego  5, m . 
o s iem . 19109:

S P R Z E D A M  z e g a r , 'S P R Z E D A M  10 a r
f ig u ry  b r o n z o w e —  kuszy  b la ch y  cy n - 
k a se tę -k a sę , w a liz -  ko w ej 50X 49 —  ku 
k i, te n is ó w k i 40, p lę  s z o r ty  d łu g ie  
44, w sy p  p o d u s z k o 'p la ż o w e  —  n ie  je d  
w y, p ła sz czy k  je d - w ab n e . L w ó w , K u r
w n b n y , sp o d n ie  n a  
w ysok iego , ż a k ie t  
n ie b ie sk i, p rz e śc ie ­
r a d ła .  L w ó w  —  
G ru n w a ld z k a  7/11, 
od 15-te j .  19107 :

S P R Z E D A M  O K A ­
Z Y J N I E :  w a lizk ę
f ib ro w ą  p ra w ie  no 
w ą , d w ie  ła d n e  su 
k ie n k i (w e łn ia n ą , 
je d w a b n ą ) ,  d w a  e- 
le g a n c k ie  w e łn ia n e  
k o s tiu m y  n a  ś red ­
n ią , d w ie  sk ó rk o ­
w e to re b k i (c z e r­
w o n a , c z a rn y  la k ) 
k ocio ł m ie d z ia n y  
now y. —  K U T I Ę : 
rę k aw ic zk i s k ó rk o ­
w e g ra n a to w e . —  
L w ó w , L is to p a d a  
56 /2 , * ~ 7 .  19106:

kow a 28, m . 3.
19019:

K U P IM Y  n a ty c h  
m ia s t w  d o b ry m  —  
s ta n ie  m o to cy k l —  
100-tkę. Z g ło sz en ia  
te l. 266-66. 198121 8 7 8 S |g p R 7 K r,^ M  o iy .

J-*    1 w a n e  p ó łb u c lk l m ę
S P R Z E D A M  M E -'sk f*  brązo-w e N r .  A N G T E L S K IB  
8 7 "  Y 87— 88, sy - '4 3 , n o n g o l >om bi c z a rn o  w izy to w e  o
p ia tn ią  dębow ą, — ( n a c j f ,  p o d s z e w k ę !b ra n ie  n a  szczup łe  
et61 es* fy . L w ów ! c z a rn ą  je d w a b , «u i go , w rysrk ioga — 
G se re tn io "* *  10 — ik le n k ą  ln ia n ą  beí*-elsp rzed am . L w ó w , 
g róm y  d z 'v ^ e k  ty t  Lwów« M ik o ła ja  171 p |.  K a p ita ln y  2 / I I

* * m  MíÁim* j» w ja t .  m u

S PR Z E D A M  w agę  
d ziecięcą . p łasz­
czyk  b ia ły  n a  dwu  
le tn ia  kostium  an­
g ie lsk i n a  tęższą . 
L w ów , u l. K rasic­
kich  5 /68  187120

R U M U Ń S K Ą  su k ­
n ię  lu d o w ą, s u k n ię  
w e łn ia n ą  n ie b ie sk ą  
2 je d w a b n e : c z a rn ą  
i g r a n a to w ą , now e 
koszu le  m ę sk ie  b ia  
łe  ro z m ia r  45 do 
p rz y p in a n y c h  k o ł­
n ie rz y k ó w , łóżecz­
ko  d z ie c in n e  s p rz e ­
d a m . L w ó w , D łu ­
g o sza  29, m . 1. 
godz. 6— 8, n led z ie  
la  p rzed p o łu d n io m .

19121:

M A S Z Y N A  do  szy 
c ia  , ,S in g e ra M w  b. 
d o b ry m  s ta n ie  do 
s p rz e d a n ia . L w ów  
K o rdeck iego  83, m . 
21. O g lą d a ć  od 5 
do  7 p o p o ł. 18991.

S P R Z E D A M  m esz­
ty  r e n i f e ry  c z a rn e  
38, s u k n ię  c z a rn ą , 
ż o rże to w ą , d łu g ą , 
p ła sz cz  le tn i g r a n .  
k o s tiu m  c z a rn y  —  
ak s a m itn y  n a  n isk ą  
L w ów , N o w y  ¿ w ia t  
22/11, m. 5. O d 
14— 17 p op . 19119

K U P IĘ  ro czn ik i —*
, ,P o lsk i P rz e g lą d  
C hirurg iczny** za 
w y ją tk ie m  1932— 36 
w łącznie«  „ L e k a rz  
k o le jo w y “ , „ N o w i­
n y  le k a rs k ie 44, — 
„ W a rsz a w sk ie  p i­
sm o  le k a r s k ie 44, —  
,,G a z e ta  L e k a rsk a ' 
„ L w o w sk i T ygod ­
n ik  le k a rsk i 
L is ty  „G az . L w ."  
„ N r .  1898944:

P IA N IN O  k u p lę  —  B IU R K O , fo te l —  
z a ra z . K . F u c h a 's k ó r ą  o b ity  sp rze - 
L w ó w , J a b ło n o w -!d a m . L w ó w , p la e  
sk ich  18, p a r t e r .  | M aifc-cki 10, m . 16 

19017.11 p ię tro . 19021:

K U P IĘ  2 f i r a n k i  K U P IĘ  d y n a m o  —  
now o czesn e  s to ro - 200 A m p . 12 V o lt, 
w e , m e sz ty  d z iec in  i m o to r  e le k try c z n y  
n e  n r  29, k o m p le t 4— 5 K M . 220 V o lt 
b ie l. d a m sk i ! ko - W iadom oéó : W a r-

—  szu lę  n o cn ą . W ia f 's z t a t  m e ch an ic zn y  
d o m o ść : L w ó w , — ¡W . P ła te k .  L w ó w , 
Ł y c zak o w sk a  4, m . Z a m a rs ty n o w s k a  
81. 1 9 0 1 6 :2 9 .  19022:

S Y P IA L N IĘ  b a ro ­
kow ą, sa lo n ik  ta ­
n io  s p rz e d a m . —  
L w ów , K ra s iń s k ie ­
go  15, p a r t e r  n a  
p ra w o . 19118:

S P R Z E D A M  k re -

p o d ró ż n y  o- 
nasT adów kę

T Y S IĄ C  s łó w  po 
a n g ie ls k u  I p o d rę ­
cz n ik  do  n a u k i —  
szw edzk iego  kup ię . 
L is ty  t,G az. L w .44 
„ N r .  191174*t

F U T R O  m ę sk ie
sp ó d  b ib ro le  sp rz e  S P R Z E D A M  ta p - 'P IĘ K N E G O  lisa  
dam . L w ów , Ł y c za  cz an , p sy ch ę , ja d a ł  k rz y ż a k a  sp rzed am  
li o w ak a  15 /8 , g o d z . |n ię  w ie d e ń sk ą . — 'L w ó w , P a u lin ó w  
1— 8 . 18666 .L w ó w , T a rn o w s k ie . 14« m . 8« O d

  ............ |g o  26, m . 10. m ię - 19041.
S P R Z E D A M  w alizę  dzy  1 a  6 godz

K U P IĘ  m a g n e t
d o  m o to cy k la  dw u- 
ta k to w e g o  D K W  — 
200 cc m . L is ty  G. 
L w . „ N r .  19066441

P E R S K I  d yw aa !•  
d n y  lub  żywlecW 
k u p ię . L is ty  G . **
„ N r .  19028‘*

N U T Y  n a  g i ta r ę ,  
p ie rw szy  ze szy t —  
k u p ię  —  L is ty  G. 
L w . „ N r  19055*4:

S P R Z E D A M  la k ie r  
k i c z ó łe n k a  35 n r .  
p ra w ie  n o w e —  
L w ó w , C hm ielow ­
sk ieg o  9» m . d w a .

19054:

skó  rż a n ą ,  te czk ę , 
o b ru s  » serw etkam i

1901U  S P R Z E D A M  sp o r- 
( —  I to w y  w ó zek  „ K o n -

m l. L w ó w , O s s o li f tg p R z E D A M  d y w an  Ik o n " -  L w ó w , P i l-  
»kich 13. m ie ra k . SI Ke g a r ,  lam p «  n a f to  ̂  ̂«udsk le*«  21, m . 1 
od 1 - 8 .  18118: | p u lp l t  7  „ u n .  O if ly la i  1 8 - 1 5

d am  i. L w ó w , Kę- 
FOICMY do  r u r  be trz y ń sk ie g o  82, 7.
to n o w y ch  k u p ię . —  jg o d a . 15__17. * U B R A N IE  le tn ie
L is ty  „G az . L w .44 19018: n a  ś re d n ie g o  i c ie
„ N r .  189 944*s j  .................... -  jm n e  spowinie, w szy

s tk o  w  b. d o b ry m

T R E N C Z  m ę sk i g a  
b a rd y n o w y , D A M ­
S K I JE D W A B N Y  
p o d w ó jn y  —  sp rze  
d a m . L w ó w , N a  
B a jk a c h  4« I I  p. 
m . p ię ć . 19053

19027 :

D Y W A N  2 X 8 , d o - ,W A L IZ ® .i u ł *  ,k 6  « ta n i .  I n o w ,  pol- 
briw  u t rz y m a n y  —  | r * .  ¿ ^ " . « k ą  m a n d o lin «  —
k u p i , .  L l r ty  P 1« ' » n¿ ' - ; ! . p r z« Ia m . l I ó w ,
L w . „ N r  1899344. Ł y c z a k o w sk a  58,

" “  10 . 19026 :'35— 88, ro w e r  d z le  '

B U C IK I d a m sk ie
(p a n to f e lk i)  c z a r ­
ne , b rą z o w e  i p o ­
p ie la te  n r  35 I 37 
sp rz e d a m . L w ów , 
N a  B a jk a c h  4, I I  
p . m . p ię ć . 19052

U Ż Y W A N Ą  -  1 « .  " ]?

S P R Z E D A M  k r e ­
d e n s  k u ch e n n y , —  
k rz e s ła  ja d a ln la n e , 
g a r n i tu r  p lu szow y , 
o b razy ,

do b rze
poście l
c h a rd
L w ów ,
43.

u trz y m a n ą  
k u p ię . K i- 
R e c k m a n n . 
F U rs te n s tr . 

18992 :

S P R Z E D A M  m a ­

ki i k ilk a  e leg an -  
n o w ą , p o rc e la n ę , I ck ich  d^ iso u . L w ó w  
w ło s ie n n e  m a te r a - ¡N a  B a jk a c h  24, m .

g o d z in a  2— 5.

z a rz u tk ę j szynkę  do  ro b ie n ia  
m ę sk ą  w  d o b ry m  lodów . L is ty  G az. 
s ta n ie  i in n e  r z e ^ L w .  „ N r  1901044 :
czy . —  E le g a n c k ą  ——  - .................
k a p k ę  n a  w ózek  i P O K R Y C IE  n a  m e 
d z iec in n y , je d w a b - . b le  —  o k a z y jn ie  
n e  h a f to w a n e  s ta n l sp rzed am . L w ów ,

K U P IĘ  p ó łb u c lk l 
ch łop ięce  n r 87—-38 
w  dobrym  stan ie . 
Z g ło sz e n ia  L w ów , 
M ałeck iego 8, m . 5 

19115:

ce» k u c h e n n e  n a - ; 
c z y n ią . O g ląd a ć

pięć.
19007 :

8— 1, L w ó w . T o ro - 
s iew lcza  15, I I I .  | J A D A L N IĘ  now o- 
*n. 14. 19112. cz e sn ą , cie m n ą  —

o rzec h  k a u k a sk i ku 
P A R C E L A  —  do. p lę  z a ra z . Zgłosze- 
s p rz e d a n ia  n a  Ł y - n ia :  K u c h n ia  b u fę  
czakow ie . 130 sążn i j tu  k o le jo w eg o  ®ta.
W iad o m o ść : L w ó w  c jl P o d zam cze . «— ¡P A L M Ę , sza fę , łó ż

Z a d w ó rz a ń sk a  89 
19008

K U P IĘ  m ik ę  lub  
m ik a n lt .  L is ty  Gaz 
L w . „ N r .  190 0244

T R E N C Z  p ie rw szo  
rzęd n y  n a  w ysok ie 
go  k u p ię . L is ty  G. 
L w . „ N r .  19001“

S a h a jd a c z n e g o  6. j L w ó w . 
I . d zw o n ek  z g ó r y . ! -------------

18997 : ka  s p rz e d a m . 
L w ó w ,—  Z borow - 

18990 K O T Ł Y  M IE D Z IĄ  sk lch  je d en . m . 7.
  ——- ........-  1 ¡N E  lu b  że la z n e  100. O g ląd a ć  p o p o ł.

S P R Z E D A M  k o ł - 'i  w ięce j l i tro w e  —  18999:
S P R Z E D A M  f l r a n -  d ry  b ro k a to w e , n a -  S Z K L A N E  B U T L E 1 ..............................
k i  sB w a jca rsk ie  — , czu to  p e rs k ą , f i r a n  dem loT.y U LA O W Ę S P R Z E D A M  la k i« ’- 
d y w a n  p e rsk i, p ó ł 'k i  F ile t  rę c z n e  —  C Y N K O W Ą  —  lo b  do b u tó w , o ra«  —  
bu c ik i d a m sk ie  3 i .  f u t r o  m ę sk ie . — Jp o ry n k o w a ria  KU-1 „ A lb in o !“  d o  e*y- 
L w ó w , W ro n o w - liw ó w  Z im o ro w i- P I  F i r m a  „1  HAS**| s sc zen la  s k ó r . —

P Ł A S Z C Z  słm o w y  
c z a rn y  « fu tre m , 

lB p ie rw szo rzę d ­
n y  k u r tę .  Z g ło s i .
G a z e ta  Lw ow Aks sk łch  7, n te s z k .  2, ca o  I^ / I L .  XV. p . I L w ów , C hi «»tow-l W s ty  „ G a z . L w .1
m. i .7 u  L i  s—im m n û  ui.os.i«u l id .  m a r

skl 56, m e sz ty  41 
p ie rw szo rzę d n e  —  
sp rz e d a m . L w ó w , 
Snopkow feka 19, 6. 
2— 6 . 19024 :

K U P IĘ  p ó łb u c lk l 
s a n d a ły  n r  88 o ra s  
p ła sz czy k  p o p ie la ty  
d ra p o w y  d la  18-le 
tn ie g o . Z g ło sz e n ia  
L w ó w , p l.  A k a d e ­
m ick i c z te ry , m . 
cz te ry , g o d s . 16—  
18-t e j .  19035

K U P IĘ  p ła sz cz  zi­
m o w y  g ra n a to w y  
n a  1 8 -le tn ią . L w ów  
G ró d e c k a  2 9 /b r .  4. 
m . 38. 19025 :

S P R Z E D A M  m esz­
ty  45— 46, te czk ę , 
ro z m a ite  sp rz ę ty  
dom ow e. L w ó w , u l 
J u r a  p ię ć , m . 25.

19040:

K W A SO W ĘG LO -
W E  k ąp ie le , „G O - 
M 1N A  a r g e n t in e 44 
( b r y la n ty n ę  b ez tłu  
s zczo w ą), p ie rw szo  
rz ę d n ą  J E S IO N K Ę  
(166) k u p lę . Z g ło ­
s z e n ia :  L w ó w , p lac  
S trz e le c k i (k io sk )  
2— 5 p o p o ł. 19030.

S P R Z E D A M -  s a -  
r z u tk ę  m ę sk ą , m e 
sztjr 44, d am sk ie  
39, p a n to f le  p la żo  
w e 86, ż a k ie t  j a s ­
n y  n a  ś re d n ią ,  fcr*- 
reb k ę  b ia łą  sk ó rze  
n ą ,  k a p k ę  d z iec in ­
n ą  8 m a sz y n k i do  
lodów . L w ó w , K ra  
•«yaftkfopn  19 /2 .

u m ń

S P R Z E D A M  w ózek  
g łę b o k i. L w ó w  —  
T o k a rz e w sk ie g o  78 
11 p.« m . c z te ry .

19038 :

S P R Z E D A M  now e 
p o d w ó jn e  k r a ty  do  
d rz w i. O g lą d a ć  od 
godz. 18. L w ó w  —  
G ru n w a ld z k a  7 /8 .

19036 :

K U P IĘ  saksofon  —  
a lt , dobrej m arki 
b. dobrym  sta n ie . 
L isty  „G a*. Lw.** 
„ N r  19048“  z  po­
d an iem  cen y .

19*48

K R Y S Z T A Ł  
n ia ły  w  srebrz*»
2 m ląy  k ryszta ł® '
w e, —  m a k a ta  b« 
cz ack a , 2 kan d e lo - 
b ry  s  b ro n z o  
sp rz e d a m  LwóW# 
Z yb lik iew icza  
dem , m . tr z y .

19059«

K I J P ię  k rym k , ■**
w yso k ą , c a łs  
m o d n ą  —  najchę&* 
n ie j  d u ż ą  d o  P^łf* 
ró b k i. L w ów , 
cz y ń sk ieg o  46/9.

19069«

K U P IĘ  f u t r o  J J  
b a rd z o  do b ry m  
n ie  n a  w y  sok «© • 
(tc h ó rz e . p iżm aW ^ 
L is ty  „G az .
„ N r .  19068

S U K N IA  je d w a b n e  
c z a rn a  w y tw o rn a , 
d w ie  b lu z k i jeó w ao  
n e , s u k n ia  l m p " '  
l .e  ko lo ro w a , »s**- 
f ro k  je d w a b n y  
w sz y stk o  d ia  ś red ­
n ie j —  z a rz u tk a  P»

K U P IĘ  p ó łb u c ik i 
d a m sk ie  87 nn p ła  
sk lm  o b casie  b rą z o  : 
w e, m a ło  u ży w an e
k o łn ie rz  m ę sk i —  *»*«# —  " r T I i - u  
k a m g u r .  o ra z  ja -  p ie la ta  d la  średKRinKur. o ra z  ja -  .
sn e  sp o d n ie  n a  w yż g o  —  bucik i le u «
szego, no w y  k o lo r .k o m b in o w a n ą  n 
k aszy . L w ó w , K ru  n a r z u t a  p lu M jjJ*  
p la r s k a  8, m . 1 2 .In a  o to m an ę , 
od  7 w iec z. 19049 f i r a n k i  i
-------------------------------o b ru s  ln ia n y  —  do

S P R Z E D A M  e z a r - 1 sp rz e d a n ia . L w ó w , 
n e  u b ra n ie  —  n a 'M ic h a ls k ie g o  ; 
w ysok iego . Lw  ów , m . 10 od  godz. * 
N a  B a jk a c h  15, m . 'd o  19. 19Q90J
d z iew ięć , —  m iędzy

S P R Z E D A M  b ia ły  |
w e łn ia n y  p ła sz cz  «w •   -------
n a  sz c z u p łą , m ęsk i ja s n e ,  n o c n ą  
z im ow y  c iem n y , b ia  z e g a r  s z a f k o w i /  , 
łe  sp o d n ie  m ę s k ie ,1 L w ó w , 
w e n ty la to r  m a ły  d z k a  7 . m . 5 
n a  b iu rk o , p o m p ę  4 - te j .  1>0.'
d o  p iw a . Z g ło szę- ¡ —  ■—
n ia  L w ó w , P o to c -  S P R Z E D A M  odk  
k ieg o  11 a .  m . 2 . 'r z a c z  e le k try c z n « »  

19072: W o lU  —  S a lu *  >-4*
     ................ HO V o lt. L w ó w  -1«

S P R Z E D A M  m e sf-  R u to w sk ieg o  7, i44 l 
ty  d z ie c in n e  8— 10 osiem , I I .  p . 19(H'V^
la t ,  p r a w ie  now e.* ■  >nlK
L w ów , K o sz a ro w a  S P R Z E D A M  w ^ 5* »  
15 a , (b . J a n ó w -  L is ty  Lw.**'-
s k le j ) .  19058: „ N r .  191 0 0 "!

SPUZKTM M  
sąynę S in g era  —  
k r y tą .  L w ó w , Z e- za ra *
« I  « ,  SU, t r » l '.

4WU. .Jltl 1*26»'

P IA N IN O  p ' . r w -  B U C IK I  m « » k l. —  
szo rzęd n e j m a r k i . ! vportow e n r  40 —  
w  d o łr y m  e ta n ie  sp rzed am . L w ó w , 

» p le  L is ty  Z d ro w ia  tr z y . » W  
.G azeta  Lwu> |  y ięć .Km îan&a*« i



Z  D N I A  P ie ffW S 2 V  d z i e ń  w y ś c i g ó w  k o n n y c h
^  K ł* ^  su  \S 8 w  J F V  \ |  (z) Już  od nołudnia tram w aie ku r. si'e 2.000 m. Przez cały prawie cza3 żył ogólnie typow any na zwycięzcę n r ....__C. u .  ~-t

prowadzili wyścig „Colleoni’* i „Me- 1 „Ares 11“. Konie biegły obok siebie
(z) Już  od południa tram w aje ku r. 

cujące na linii „10“ były przepełnio­
ne. Am atorów wyścigów i to ta liza. 
to ra  nie odstraszył zimny przenikli­
wy w ia tr  i zachmurzone niebo. Każ­
dy kto był spragniony tego rodzaju 
emocji, spieszy na to r wyścigowy, 
nie bacząc na pogodę. N a godzinę 
jeszcze przed rozpoczęciem wyścigów 
przed kasam i biletowymi utworzyły 
się ogonki, co chwilę napływały no­
we tłum y w ysiadające z często kur­
sujących tram wajów , autobusów i sa­
mochodów.

N a trybunie honorowej zasiedli: 
gubernator dr. W ächter w otoczeniu 
przedstawicieli partii, arm ii i władz 
dystryk tu  Galizien -  obok g rupa
hodowców i właścicieli stajen. Hono­
ry  gospodarza spraw uje d r . . G rütter, 
kom isarz „Towarzystwa Zachęty do 
Hodowli Koni we Lwowie1*', k tóre de­
biutu ją tę  pierwszą imprezę wyści­
gową. Kierownictwo gonitw  w ręku 
doświadczonego długoletniego dyrek­
to ra  lwowskiego toru , p. Possarta.

N a torze panował ożywiony ruch; 
Wszędzie zbierały się grupy starych 
bywalców wyścigowych i laików bę­
dących na wyścigach po raz pierw­
szy. Tem atem  wszystkich była
wkrótce m ająca się rozpocząć pierw ,
sza gonitwa. Typowano zwycięzców 

(z) Agapsowic* Stefan.' Już n.a f leP°. nie czekając na ukaza-
iat 36 (Stryjska 56). me Się koni.

Wreszcie na torze przed trybuna­
mi ukazały się pierwsze konie defi­
lujące przed widzami. Z impetem 
runęły naprzód w próbnym galopie. 
Widzowie tłum nie ruszyli do kas to­
talizatora. Nie wszyscy zdążyli jesz­
cze postawić na swoich faworytów, 
gdy czerwona kula powędrowała w 
górę i równocześnie rozległy się 
dzwonki startow e. Z trzaskiem  za­
mknęły się okienka kasowe. Konie 
ruszyły jak  burza, jak  wicher prze­
leciały przed trybunam i. Wzrok 
w szystkich podąża w ślad za nimi i 
odprowadza je  aż do ostatniego wi­
rażu tuż przed finiszem. Na te j k ró t. 
kiej prostej rozegra się decydująca 
walka, k tórej wynik jednak już moż­
na przewidzieć. Na czoło grupy wy­
sunęła się pewnie „A ra“ , która też, 
dopingowana okrzykami tych, co na 
nią postawili, w ygryw a pewnie go­
nitwę w czasie 2,9,5, o 5 długości 
przed „Pulą“ , za które dopiero upla­
sowała się „P relestna“ . Szczęśliwcy,

ZACIEMNIAMY:
**OCZĄTEK 21.35 KONIEC 3-50

Znaleziono
w  tramwajach

(z) Znaleziono w tram w ajach od 
dnia 1-go do 10-go bm. następujące 
Przedmioty:

Lampę, rapiskl, klucze, torbę, 
Rękawiczki, paszport, teczkę, k artę  
meldunkową, szal, legitym ację, wiecz­
ne pióro, książkę wojskową, zarę­
kawek, łańcuszek, czapkę, kapę, pa­
rasolkę i  szereg innych przedmio­
tów .

Znalezion« przedm ioty można o- 
debrać w biurze ruchu ul. W ulecka 2 
^  godz. od 8-ej do 16.30.

Wyniki ciągnienia 
loterji liczbowej z 9» 5*
przedstaw iają się następująco:

Pierwsze wywołanie — 43, drugie 
27, trzecie —  28. czwarte —  48, 

piąte —  61.

Z  notatnika reportera
ZAMACHY 

BAMOBÓJCZE ....
^  p rz y s tę p ie  ro z s tro ju  n e rw o w e g o  rz u c ił s ię  
* w y so k o śc i I i-g o  p ię tr a  na  b ru k . w sk u tek  
**ego d o zn a ł k o n tu z ji o g ó ln y ch  1 k rw o to k u . 
L e k a rz  P o g o to w ia  p rzew ió z ł d e s p e ra ta  do 
t t p i t a l a  p rz y  u l. R a p p a p o r ta  8.

— K an ia k  P a u lin a , la t  20 (D e k e r ta  17) 
^  ce lu  sam o b ó jczy m  n a p i ła  się  jo d y n y . L e­
k a r z  P o g o to w ia  p rzew ió z ł d e s p e ra tk ę  z o b ja ­
w am i c iężk iego  z a tru c ia  do  s z p ita la  p rzy  
*4» R a p p a p o r ta  &.

— W  czasie  p ra c y  w
MIĘDZY p a ro w o z o w n i. G ola

ZDERZAKAMI Stanisław, lat »  zą-
m ieszk a ły  w  R óży k . 

D ębicy , d o s ta ł *ię m iędzy  z d e rz a k i d w ó ch  
W agonów , w sk u tek  czego dozna ł zgn iecen ia  
} sk o m p lik o w a n e g o  z łam an ia  nog i. P o  u d z ie ­
le n iu  p ie rw sz e j pom ocy  le k a rz  P o g o to w ia  
P rzew ió z ł o f ia rę  n ie szczęśliw eg o  w y p a d k u  do  
sz p ita la  k o le jo w eg o  p rz y  u l. K ra s ic k ic h  5.
POD AUTEM "  C z e rw iń sk i Leo-

n a rd .  la t 13 K azim ie­
rz o w s k a  33) w p a d ł pod  p rz e je ż d ż a ją c y  sa ­
m o c h ó d  n a  ul. K a z im ie rz o w sk ie j, doz ta ją c  
f a n  g ło w y . L e k a rz  P o g o to w ia  p rzew ió z ł go 
do  sz p ita la  p rzy  ul. R a p p a p o r ta  8.

— S m atea  P a u lin a , la t  13 (S z k a rp o w a  7) 
w  czasie  p rz e c h o d z e n ia  ul. G ro d z ic k ic h  zo- 
i t a ła  p o trą c o n a  p rzez  p rz e je ż d ż a ją c y  sam o ­
c h ó d  c ięża ro w y  d o z n a ją c  r a n  c ię ty c h  tw a rz y  
i  nóg. P ie rw s z e j pom ocy  o fie rze  n ie szczęś li­
w ego  w y p a d k u  u d z ie lił le k a rz  P o g o to w ia .

OPARZYŁA "  W Cl,’S,e RO,OWi,nl,,

aw a
kawał!

dąc ostatni®W yobraź sobie, będąc 
„ Sandomierzu, przeprawiałem  si«

lusine , a dopiero na finiszu pokaza- jak zrośnięte tak, ze zdenerwowanie % moim przyjacielem Antkiem łodzią 
ła  swą klasę, trzym ając się cały czas widzów osiągnęło punkt kulminacyj- prze2‘ yjsj_ ¡¡¿łiżaliśmy się już
z tyłu, „Zilda“, która też zwyciężyła ny. W reszcie oczekiwany z napięciem do przeciwneg0  brzegu, wyłonił się 
w walce o 1 długość przed „f.Jelusi- finisz. „M ousquetaire“ w dalszym ; i  nurt(Jw „gj,.; nurek. Antok uderzył 
ne“ i „Colleoni“, w czasie 2,22. To- ciągu trzym a się na czele jednak < . na . widok w czoło: „Gdybym 
ta lizato r zwyczajny wypłacił 35 z ł . ,1 „Ares I I ’4 coraz w yraźniej mu zag ra . ■ był wiedzia}( że moźna przejść Wiał«

pieszo, byłbym zaoszczędził sobia 
dziesięć złociszów“.

— I co dalej ?
—  Nic dalej. Koniec.
— Aha, więc piechotą można do.

stać się prędzej na drugi brzeg?
— Pało zakuta! Zrozum-że: Pn»> 

“ praw ialiśm y się łodzią n a  drugi

zaś porządkowy za kombinacje pier- ża i on też je s t dopingowany okrzy- 
wszego i drugiego konia 51 zł. W kami wielbicieli. Ambitny ogier wy- 
trzeciej gonitwie na takim  samym równuje się coraz bardziej z leade. 
dystansie rozgrywanej o nagrodę rem, ale nie może go wy minąć.. Zbaw.
7.000 zł. zwyciężył łatwo o 7 długo- cza m eta data ciężko wywalczone 
ści „Rumor“ przed „Piccoli 11“ i zwycięstwo o szyję „Mousquetair'o- 
„D zirytem ’1. Czas zwycięzcy 2,20. j w i“ w czasie 2,7 przed „Aresem II“

Po te j gonitwie ci, którym  zimno i „Bezsporną“. Tym, co postawili na
bardziej dokuczyło, zaczęli opuszczać zwycięzcę, opłaciła się staw ka i f y - , brźeeT  D obijając zauważyliśmy " n u i
tor. Zapaleńcy i am atorzy nie dali zyko sowicie. Totalizator zwyczajny . z d o b y w a  iacejro sie z wody. 
jednak za w ygraną i oczekiwali z nie- płacił bowiem 82 zł. za 10 zł., zaś po- * Antek iada: „Gdybym
cierpliwością dalszych gonitw. W rządkowy kombinację za pierwszego wiedzia, że można -ść wis} 
czw artej gonitwie na dvslansié i drugiego konia zapłacił 144 zł. • f  bylbym zaoszczędz;t 8obi«
2.400 m. zwycięzyła w walce o 2 dtu- j p 0 gonitwie to r opustoszał, każdy ! dziesięć złociszów“ ,
gości „A kre“ w czasie 3,12 przed bowiem spieszył do tram w aju, gdyż ¡ __ Aha! A rowerem jak  długo by
„A strą i „A rasem “. P ią ta  gonitwa godzina byia już późna. trw ało?
ní . . .4í 3t anCÍ!.-V 8Ü0 1a!a ’y® <i* i A my zreasumowaliśmy wrażenia. —  É, nic nie rozumiesz. Powiem 
któryś w' 'czasie 2,7 ’w y p rzed z iło 1 3 Pierwsze wyścigi były urządzone ci inny kawał. Miałem urodziny-, 
długości „Recorda“, za którym  upla- dobrze, stanęły naprawdę na wyso- 
sował się „Zakał“. Przed szóstą go- 1 k.lm poziomie. Nieliczne niedociągnię- 
nitw ą trybuny widzów wyraźnie już cia, ^ d o s ta te c z n a  ilość kas
opustoszały. W gonitwie te j z wycie- ®la to ta lizatora zwyczajnego, a  za # f . .
żył łatwo o 4 długości „Kaligula* wielka ilość kas to ta lizatora p o rzą d -, mieć cierpliwosc. Słuchaj dalej. I do-
przed „Ham ilkarem “ i „M ariupo- Nowego, dadzą się bez przeszkód na- stałem  od zony parę
lem“. Ü.0Í1 nr. G „Gotowalnia“ spra- P«»wić i usunąć już na najbhzszych | -  ty  nosisz damskie pantalo-
wił swym zwolennikom wiellde roz- sobotnich wyścigach, tak, ze każdy j J ■
czarowanie, gdyż nie w ystartow ał, będzie m ig ł przed startem  wykupie . P y 3
powodując zw rot postawionych sta- bilct- A jeśli jeszcze dopisze lepsza W eszła w komitywę z krawcem z są-
wek. W reszcie już pod wieczór w słoneczna pogoua, wszystko będzie w siedztwa, rozumiesz.»
czasie zaczynającego padać deszczu porządku.
rozegrała się najciekaw sza osta tn ia | Jak  nas w ostatn iej chwili poin-
siódma gonitwa. Na dystansie 1.800 formowano, ogólny obrót kas totali-

—  W inszuję serdecznie.
—  Ależ to kawał.
•— Żeś się urodził?
— Głupstwo. Eh, z tobą trzeb«

metrów odbył się sensacyjny wyścig. 
Po starcie na czoło wybił się „Mous­
quetaire”, za którym  łeb w łeb dą-

zatora wyniósł we Lwowie około 
ILG.000 zł. zaś w W arszawie około 
100.000 zł. Jak  na początek —  nieźle.

DZIECKO (Skarbkowska 23>‘ «stal! których „A ra“ nie zawiodła, biegną
o p a rz o n y  w rz ą tk ie m  p rz e z  do ks Wymacliujijc JU Ż zdała I lU m e -  

•W! n ie o s tro ż n ą  m a tk ę , d o z n a ją c  o p a r z e ń ! Paińi. Totalizator zwyczajny wypłaca
**-go s to p n ia  k la tk i p ie rs io w e j. P ie rw s z e j - „  .  -  __
P om ocy n ie sz częś liw e m u  d z ieck u  u d z ie lił 1c- | 1 6  francuski za pierwszego konia 
* a r z  P o g o to w ia .
^OKASANY
P a d n ię ty  p rz e z  b ez p ań sk ieg o  psa . k tó ry  go 
d o tk l iw ie  p o k ąsa ł. L e k a rz  P o g o to w ia  s k ie ro ­
w a ł c h ło p ca  do  M iejsk ie j S ta c ji  S a n ita rn e j .

ZASŁABNIĘCIE
Ja w L ip n ie  G órne j, z a s łab ła  n ag le  na u l. 
g ró d e c k ie j .  P o  u d z ie len iu  p ie rw s z e j pom ocy  
W carz  P o g o to w ia  p rzew ió z ł j ą  do sz p ita la  
P rzy  u l. B iliń sk ich  9-

Warunki wyjazdy prawic fizycznych dc Rzeszy
( tp )  Energiczna i w szechstronna ' pewnione, co praw da —  pom ijając 

praca Urzędu Prący (Arbteitsamt) nadzwyczajne wypadki w rodzinie — 
przyczyniła się do tego, że bezrobo- , Ula pomocnic w gospodarstwie domo- 
cie w niektórych gałęziach pracy zu. wyra urlop dopuszczalny je s t do- 
pełnie znikło, a  zapotrzebowanie sił ;>iero po roku służby. Większe trud- 
roboczych w ogólr.ym planie odbudo- no.śd pod tym  względem m ają robo.
wy i rozbudowy pokrywa się. Doty­
czy to zarówno sil męskich jak  i ko­
biecych.

W bieżącym miesiącu popyt na 
robotnicę, zwłaszcza do zajęć w o- 
grodach i na roli, jest ogromny, na­
w et we Lwowie samym. Robotnice, 
które zgłosiły się na wyjazd bndi

tnice w gospodarstwie rolnym i we

—  H ahaha, rozumiem. W idzicie 
ją , z krawcem... a  tak ą  trusię  udaje!

— Idioto, przecież to  m iała być 
niespodzianka!

— W yobrażam sobie... ładna ni«, 
spodzianka! A ty  jak  zareagow ałeś!

— Ośle dardanelski! To kaw ałl
— Ach prawda... kawał.
—  Udawałem, że nie wiem nie •  

niespodziance, jaka mnie czeka. Po­
stanowiłem ze swej strony zrobić nio- 
spodziankę mojej żonie.

— Całkiem słusznie. Wszedłfei w 
komitywę z żoną^ krawca.

—  Zgadłeś. . •
— Brawo!
—  Gdy nadszedł drfeft uroczysty, 

zabrałem  przy je j pomocy z w arszta.
fab/yknch, o ile one nie m ają o g ra -1 tu  kraw ca pantalony, nałożyłem jo
niczonego czasu pracy, po k tórej u- na ram ię
lłończoniu robotnice są zwalniane 1 
nickrępowane mo#ą wracać do swo. 
ich domów.

Bezrobotne, zainteresowane wa.

— Któż nakłada spodni« n a  ra ­
miona ?

— Słucha.iże dalej! Moja żona si«. 
działa w jadalni przy nakrytym  sto­
le, ubranym  kwiatam i, w oczekiwać

po-r P;acTna u  ^ i u b n - k r iu b  i s r  - - .
12 zł., za drugiego 13 zł., a  totaliza- ; też jako służba domowa, «najdują !| J  ,v u j d z i e  rroey . Zgłoszenia rze Przyn.eść cenny podarunek*

również zotrudnieme. W yjazd robot J bvć tylUo 0S0bi^ .  Kie mogą ~  D alcj> d a l e j ! ...............................
mc do Niemiec jest uzależmony od ; . osob chorc. Fo(j / óż
pewnych warunków Do fabryk ... ” „ iCe m ają bezp ła tną;'' poza
przyjm ują maiacych mniej n.z 16 [ (J o t^ yrauj!> w odpowied.
la t; kandydatki do służby domowej J ej ilośc| ^ owiant. Znajomość języ . 
nie mogą liczyć więcej n.z la t 40; . n i.  1eat be, wzl , ; .

— Patyniak Ryszard, lat« t or porządkowy za kombinację pierw- ! również zotrudnienie. W yjazd 
S ^ L l o 0 ? L lVu*L ""o szego i drugiego płaci 33 zł. N ie^jest

to dużo, ale w każdym razie pierw ­
sza w ygrana w sezonie, trzeba więc 
w wygrane pieniądze chuchnąć na 
szczęście.

D ruga gonitw a dostarcza więcej 
emocji. Rozgrywa się ona na dystan .

ilo pracy na roli przyjm ują do lat 00. 
Urlopy na wyjazd do domu są za.

; ka niemieckiègo nie je s t bezwzglę- 
i duie wymagana.

— W tem uchylają się po cichut­
ku drzwi, i zgadnij kto wchodzi n a  
palcach do pokoju?

— Nurek z Sandomierza!
Rozmowę zakończył charaktery# 

styczny trzask , wywołany zetknię­
ciem fiię dłoni z policzkiem». UL

m a
flEIRYK KLEIST (I777-J8IÍ)

J h ç s ie n ie  z ie m i w C ! â ï ! e “
_ Zwracał się wszędzie, gdzie tylko wi- 

dział ta rg an ą  wiatrem  suknię kobiecą, żad­
na jednak nie ukryw ała ukochanej córki A- 
sterona. Słońce skłaniało się ku zachodowi, 
a  znim ginęła i resz ta  nadziei, gdy Hiero­
nim wszedł na brzeg skały, z k tórej otwie­
ra ł się widok na szeroką, słabo zaludnioną 
dolinę. Niepewnym krokiem m ijał grupy lu­
dzi i chciał już odejść, gdy nagle u jrzał 
nad źródłem nawodniającym rozpadlinę gór- 
•ką, młodą kobietę m yjącą dziecko.

Serce zabiło mu na ten widok. Pełen 
Przeczucia skoczył przez kamienie wołając: 
T~ O Matko N ajświętsza! — Poznał bowiem 
Józefę, trw ożnie rozglądającą się dokoła. Z 
jakąż radością uściskali się nieszczęśliwi, 
ocaleni przez niebo w tak  cudowny sposób! 

Józefa, prowadzona na śmierć, zbliżała 
już do placu kaźni, gdy walące się bu­

dynki rozproszyły towarzyszący je j orszak.
I  ona uszła na oślep przez pobliską bramę, 
lecz odzyskawszy przytomność, pospieszyła 
do klasztoru, gdzie znajdowało się je j dziec- 1 
*ł < K lasztor s ta ł już w płomieniach, a prze­
łożona, k tóra przyrzekała przed egzekucją, 

będzie się troszczyła o je j niemowlę, wo- 
"łała właśnie o pomoc, stojąc w furcie. Józefa, 
nieustraszona, rzuciła się w obłok dymu bu­
chający ku niej z głębi walącego się gm a­
chu i jakby aniołowie niebiescy je j strzegli, 
wyszła nieuszkodzona z dzieciątkiem na ręce. 
Chciała teraz zbliżyć się do przełożonej, k tó ­
r a  w yciągria d niej ramiona, gdy w te j 
chwili, waląca j fasada gmachu przyw a­
liła  zakwtfticfi i

Józefa zadrżała 
gmachu, dźwigając

na ten widok i uszła z 
|  uratow ane dziecko. Po 

kilku krokach u jrzała  zwłoki arcybiskupa, 
zmiażdżone u wrót katedry. Pałac wicekróla 
zapadł się, gmach sądu, gilzie wydano na 
nią wyrok śmierci, stal w płomieniach, a w 
miejscu je j domu rodzicielskiego powstało 
jezioro, pokryte czerwonawą, kłębiącą się 
parą. Józefa zebrała wszystkie siły i biegła 
mężnie, niosąc swą zdobycz, z ulicy w ulicę, 
aż u jrzała  po drodze leżące w gruzach wię­
zienie Hieronim a. Na ten widok zachwiała 
się bliska omdlenia, ale po chwili zaczęła 
biec dalej, uchodząc przed gradem  kamieni 
spadających z walących się domów. Tak do­
padła bram y, _nie oglądając się już za siebie. 
Potem jednak" pomyślawszy, że nie w- \ oy 
przecież zginęli pod gruzam i, zaczęła też 
rozg lądać. sie za istotą, k tóra obok dziecka, 
była jej najdroższą na świeci«

Szia, m ieszając się z tłumem i roniąc łzy, 
a i  znalazła się w ciemnej dolinie otoczonej 
piniami, gdzie zam ierzała pomodlić się za 
dusze zmarłych. A teraz znalazł on ją  w tej 
dolinie, k tóra sta ła  się dia niej nagle rajem .

To wszystko opowiedziała Hieronimowi 
pełna wzruszenie i podała mu dziecko do uca­
łowania. Tymczasem zapadła piękna noc, 
pełna cudownych woni i jasno srebrzystej po­
św iaty, jakby w m arzeniach poety zrodzonej. 
Wzdłuż doliny .rozkładali się ludzie robiąc so­
bie posłania z mchu i liści i odpoczywali po 
dniu tak  strasznym . A ponieważ wszyscy pła­
kali jeszcze i lam entowali, te r  z» zniszczo-

za straconym  dobytkiem, przeto Hieronim i 
Józefa ukryli się w gąszczu leśnym, aby nie 
raz-ić innych swą radością. Znaleźli wspa­
niałe drzewo granatu , pełne owoców na roz­
łożystych gałęziach, oparli się o jego pień 
i otulili płaszczem. Cień drzewa skrył ich 
postacie. Księżyc już blednął przed wscho­
dem słońca, gdy zasnęli. W szak mieli sobie 
tvle do powiedzenia! I byli ogromnie wzru­
szeni myśląc o tym, ile nieszczęść spaść mu­
siało na św iat , aby im zapewnić szczęście. 
Postanowili, gdy w strząsy ustaną, schronić 
się do pobliskiego m iasta , gdzie Józefa m iała 
zaufaną przyjaciółkę. P rzy jej pomocy mo­
gli próbować powrócić do Hiszpanii, gdzie 
znów mieszkali krewni Hieronima.

Kiedy się przebudzili, słońce stało już 
wysoko na niebie. U jrzeli -dokoła wiele ro­
dzin gotujących przy ogniskach posiłek. Hie­
ronim zastanaw iał się właśnie, skąd mógłby 
wziąć żywności dla swoich, gdy wtem zbli­
żył się do Józefy młody, dostatnio odziany 
człowiek i zapytał, czy nie chciałaby na 
chwilę żąjąć się jego dzieckiem? Józefa 
zmieszała się poznawszy w mlodyip człowie­
ku. zmiomerro. Ten jednak, tłum acząc sobie 
je j zm ieszacie fałszywie, rzekł: *

— Tylko na chwilę. Donno Józefo. — N ik t 
nie zatroszczył się jeszcze o moje dziecko 
od chwili tego strasznego nieszczęścia, które 
nas spotkało.

Wobec tego Józefa wzięła dziecko na ręce 
i usiłowała je nakarm ić,

 Milczałam z innego powodu, Don F er­
nando — powiedziała -po chwili, — ale w 
tych strasznych chwilach n ik t nie powinien 
wzbraniać się dać coś z tego, co posiada..

Don Fernando był je j nader wdłięczny za 
okazana dobroć i zaprosił oboje do sweero i

t S łttł dvAÇfli| MUL ä » i  Uuatgn |  .vaj4«.c¿o 4 w1íi¿iúq p rz y j

ogniu skromne śniadanie. Hieronim i Józefa 
poszli tedy za nim. W krótce też zostali »er« - 
decznie przywitani przez bratow e Don Fer* 
nanda, które znali jako zacne, młode kobiety. 
Donna Elw ira, małżonka Don Fernanda, cięż­
ko ranna w obie nogi, pociągnęła Józefę ku 
sobie wśród objawów wielkiej serdeczj.oścU 
Także Don Pedro, jego teść, ranny w plecy, 
kiwał ku niej życzliwie głową.

W głowach Hieronim a i Józefy kiełkowały 
dziwno myśli. Przyjęci z ‘ taką serdecznośc i  
nie wiedzieli sami co sądzić o dniu wczoraj­
szym, o wyroku śmierci, o więzieniu, o dzwo­
nie bijącym podczas je j drogi na szafot. Czy 
był to sen, czy jaw a? Zdawało się im, io 
wszystkie serca ludzkie pojednały się po 
tym  strasznym  nieszczęściu, któro rim f 
wstrząsnęło. Tylko Donna Elżbieta, któ* 
otrzym ała od jednej ze swych przyjat lółe 
zaproszenie n a  widowisko, jakie miało ode 
g rać się dnia wczorajszego, patrzy ła  na J5- 
zefę zamglonym, dziwnym wzrokiem, ¿-o 
chwili i ją  pochłonęły znów opowiadania o 
strasznych scenach rozgryw ających tlę  m 
zburzonym mieście.

Mówiono, ie  po pierwszym jjwałtownyr.’ 
w strząsie wiele kobiet poroniło, że mnisi z 
krzyżami w rękach biegai: iokoła wołając, 
iż koniec św iata nasta je  ie  w artę, k tóra 
z rozkazu wicekróla m>. a opróżnić pewien 
zagrożony kościół, tłum  przyjął wołaniem: 
„Nie m a już wicekróla Chile 1“ Opowia­
dano też, że wśród * ajstraszniejszych chwil 
był wicekról zmuszo y kazać wznieść szubie­
nice, aby zapobiec „alszym kradzieżom i jak  
przy te j sposobności powieszono niewinni« 
pewnego człowieka, który schronił się do pło­
nącego domu i ’■•rzez zbyt gorliwogo •vlaiict* 
cielą w;ik ny t  'ta ł jako złodziej.,

i  C iąg  d ą ls iy  CA3tąpiju
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m ie śc ie  lu b  n a  
w ieś  o d  za ra z -  — 
L is ty  G az. L w ó w . 
n r .  18941. 18941

M A S Z Y N IS T A  
m e c h a n ik  
ro ln ic z y c h . T a r t a ­
k ó w , M o to ró w  —  
p o sz u k u j«  p o n d y  
d o  D w ortL  L w ó w ,1 
S y k a tu a k »  TO. m. 1 

18808

POLECENIA GODNE FIRMY

M I E S Z K A N I A  

- S K L E P Y

D O  w y n a ję c ia  dom  
s  o g ro d e m  21 k l . .  
od  L w o w a—  t u i  
p rz y  s ta c j i  k o le jo - 

i w e j. W iad o m o ść
W S T Ą Ż K I ta ś m a  d o  s p o d n i  M aria n  L w ó w , n i .  M ącz- 

K n k u ru d z a . L w ó w . K iliń sk ieg o  1.
19166

O ST R ZEN IE« n ik lo w a n ie , c h ro m o w a n ie
w y k o n u je  fa c h o w o  p ra c o w n ia  — 
M . S z u b ro w sk ie g o , L w ó w . B o im ó w  4 

t 18906

C Z Ę ŚC I R O W E R O W E , o r g a n k i  b a te ­
r i e  — H U R T  — K rak ó w . S tra -  
d o m  27. te l .  228-92. 1149

N ACZYN IA  K U C H E N N E  a lu m in iu m
e m a lia , w ia d r a  cy n k o w e , w y łąc zn ie  
ty lk o  H u r t  „ S ig ro “ . K rak ó w , ul 
G ro d z k a  55, te l. 226-91. 1151

T E C H N IC Z N E  B IU R O  L . S o k o li & 
W . M om ańsk i, S ta n is ła w ó w , G u b er- 
n a to rc k a  36/11. p- te h  13-95. W y ­
k o n u je : p o m ia ry , p ro je k ty ,  k o sz to ­
ry s y . ro b o ty  z iem n e , b u d o w n ic tw o  
lą d o w o -w o d n e . d o s ta w a  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h , te c h n ic z n e  ry s u n k i  
i k o p ie  ś w ia tło c z u łe . — K ie ro w n ic ­
tw o  fa c h o w e . 1516

iUZI M A LA RSK I, k le j  d o  ta p e t ,  k le j  
d o  p a p ie r u  n a jw y ż sz e j ja k o śc i — 
..T E - łfA  * T . .H a m p e l ,  K ra k ó w , u l. 
4w . T o m a sz a  2. te l .  172-77 1 169-53.

1518

PTLA T E L M C I! A b o n am e n t p a k ie tó w
z n a c z k ó w  p o c z to w y c h . z a p e w n ia  
W a m  p ra w o  z w ra c a n ia  d u b le tó w . 
P ro s p e k ty  b e z p ła tn ie . P o ls k i D om  
F ila te l is ty c z n y . W a rs z a w a . M a rs z a ł­
k o w sk a  116. 1320

E L E K T R Y C Z N E  A PA RA TY , g rz e jn ik i , 
m o to ry  — n a p ra w ia , in s ta lu je  b. 
EK R A V O X . L w ó w , S y k s tu sk a  32. 
te l .  110-04. 1482

B IU R O  H A N D L O W E  D r. G ó rsk i & 
P o la ń s k i.  L w ó w . F r ie d r ic h ó w  2. 
te l. 215-27 z a w ia d a m ia , że w sz y s t­
k ie  a r ty k u ły ,  ja k  g a la n te r ię  s k ó rz a ­
n ą  i n a m ia s tk o w ą , w y ro b y  z tk a ­
n in y  p a p ie ro w e j, la ta r k i  e le k try c z ­
ne i  b a te r ie , a r ty k u ły  g o s p o d a rc z e  
i  in n e  p ro w a d z i ty lk o  w  h u rc ie . 
N a  ty c z e n ie  c h ę tn ie  w sk a z u je m y  
a d re s y  n /lw o w s k ic h  I p ro w in c jo -  
n a ln y c h  o d b io r c ó w -d e ta lis tó w . 1507

A KU M U LA TO RY  ła d u je  so lid n ie  b. 
EK RA V O X . L w ó w , S y k s tu sk a  32. 
te l. 110-04._________________  1483

CA K ŁA D  in s ta la c y jn y  g az o w o  w o d o c ią -

n a  BÍ, p a r t e r  od 
Kodz 3— 6 18716

N O C L E G I d la  p rz y
je z d n y c h  —  g a z  —  
c e n tru m . —• L w ó w  
R u to w sk ie g o  7 . m . 
je d e n  a .  18831

B E Z D Z IE T N I p o ­
s z u k u ją  p o k o ju  s  
k u c h n ią . C zy n sz  ro  
c z n y  z g ó ry , oko­
lic a  u l.  Z a d w ó rz a ń  
s k ie j— K u lp a rk o w  
s k ie j .  L is ty  G . L . 
„ N r .  18833“

W Y N A JM Ę  p o k ó j 
z k u c h n ią . L w ó w . 
u l. G ro ttg e ra  8. 
m . 6  (w  p o d w ó rz u  
o d  4—5) 18896

W

O s z c z ę d z a ł
m  T U e m i e c k l e l  T ł o c z c i e  W s c h o d u !

W ykluczona strata skufklem kradzieży lub pożaru I 

Przy tym odsetki!

W p ła tą  l  lü v p fa ù f » e m tzęslM icfi p ta cS w łL cA  poctaow yd i 

ÇetumLmą» QuéewatMSluta.

U N IE W A Ż N IA J *
z g u b io n y  p a s z p o r t  
so w ., ks. w o js k o w ą  

I so w ., M e ld e k a rtę  
’ A rb e i ts a m tu  L em ­
berg:, n a  n a z w isk o  
T y n d y k  P io t r .  —  
L w ó w , u l .  Ż ó łk iew  
s k a  1« 21 , m . d w a . 
Ł a sk a w y  z n a la z c a  
Odda p o w y ższe  d o ­
k u m e n ty  z a  w y s. 
w y n a g ro d z e n ie m .

19265

U N IE W A ŻN IA M
sk ra d z io r.e  d o k u ­
m e n ty : A usw eis
..L e -H a “  N r .  91 
n a  n a z w isk o  Czo- 
p a n o w s k a  B o h d a ­
n a . L w ó w . N a- 
b ie la k a  53. o ra z  
ś w ia d e c tw o  p o ­
c h o d z e n ia  a r y j  
sk ieg o . 19334

W A R S Z A W A  —  ! U B R  A N IU  n o w e j K U P I®  —  n a ty c h -
P e n s jo n a t  —  M o­
n iu s z k i s ied e m , m . 
trzy*  —  p o k o ja c h  
b ie ż ą c a  w o d a . 1488

N IE M IE C  s  R z e ­
szy , k a w a le r ,  p o ­
s z u k u je  1— 2 poko i 
p ię k n ie  u m e b lo w a ­
n y c h , bez  u tr z y m a  
n la ,  m o ż liw ie  z  ła ­
z ie n k ą  z a  d o b ry m  
w y n a g ro d z e n ie m . 
L is ty  „G az . L w . 
, ,N r .  15527**:

P R Z Y JE Z D N Y M
n o c leg i —• P o k ó j  
w y n a jm ę  —  k o la c je  
W y g o d y  —  B lizk o  
D w o rc a  —  L w ó w  
J o z a f a t a  11, m . 1.

19102

K U P N O  —  S P R Z E D A Ż

G A L A N T E R IĘ  SK Ó RZA N Ą  I d e rm a -  
to id  — w y tw o rn e  to rb y  d a m sk ie , 
p o r tfe le  i  p u la re s y , p a p ie ro ś n ic e , 
p a s k i m ę sk ie  i  d am sk ie , o b u w ie  le ­
tn ie  — s p ro w a d z a  n a  z a m ó w ien ie  
ty lk o  h u r to w n ie  B iu r o '  H a n d lo w e  
D r. G ó rsk i &  P o la ń s k i, L w ó w . ul. 
F r ie d r ic h ó w  2. te l .  215-27. P e łn a  
k o le k c ja  w z o ró w . 1506

P R A C O W N IA  F U T E R  P . K a rp ia k a .
L w ó w . Z y b lik ie w icza  4, te l. 261-07 
p rz y jm u je  ju ż  w sz e lk ieg o  ro d z a ju  
fu t r a  d a m sk ie  i m ę sk ie  d o  p rz e ró b k i , 
ró w n ie ż  p r z e r a b ia  boa  lis ie  n a  k o ł­
n ie rz e  fa lu ją c e . — r o b i  z a rę k a w k i, 
c z a p k i i  t .  p. t a k  d la  P a ń  ja k  
i P a n ó w . U d z ie la  ta k ż e  fa c h o w y c h  
p o ra d  w  s p ra w ie  fu te r .  1372

ja s n e  n a  w y so k ie ­
g o  —  sp rz e d a m . —  
L w ó w , P ie k a r s k a  
d w ad z ie śc ia , m iesz ­
k a n ie  t r z y ,  p a r t e r .  
O d  12— 9 . 19396

K U P IĘ  k i lk a  p ię k ­
n y c h  k w ia tó w  (p a l 
m ę , a s p a r a g u s ,  f i-  
g u s , a r a u k a r i a ) . —  
L w ó w , W a ło w a  25 
I I .  p . m . 6. O d 
2— 5 g o d z . w  n ie ­
d z ie lę . 19431.

O B R A Z Y  k u p ię  — 
w y b itn y c h  p o lsk ic h  
m a la rz y .  L i s ty  —  
..G a z e ta  L w 3*rtica“  
„ N r .  17620**

ra z .  Z g ło sz e n ia  
,, G aze t a  Lwowska** 

,N r. 17772**

m ia s t  od  w ła ś c i­
c ie la  k a m ie n ic ę  
p a rc e lę , d om  z o- 
g ro d e m  lu b  w illę  
w  zd ro jo w isk u . —  
Z g ło s z e n ia : B iu ro
k u p n a  n ie ru c h o m o  
śc i, K ra k ó w , P i-  
ja r s k a  1» . 1122

B A T E R IE  św?eże 
W A R S Z A W S K IE , 
la ta r k i  n a d e sz ły . 
O d s p rzed aw co m  r a  
b a ty .  „ T e c h n o s e r -  
viee**. —  L w ó w  —  
S y k s tu sk a  23.

19225

L W Ó W  lu b  o k o l!-!S P R Z E D A M  
c a !  K u p ię  k a m ie -  S R E B R N E G O  L I-
nicę, w illę , dom  
z o g ro d em  lu b  p a r  
ce lę  b u d o w la n ą . —
Z g ło s z e n ia ! „ I N ­
F O R M A T O R *4 —
K ra k ó w , P i ja r s k a  
n r .  19. 1120 S P R Z E D A M

S A , w sy p  n a  po ­
d u szk ę . Z g ło sz e n ia  
L w ó w , K o rd eck ie ­
g o  83, m . 14, 3—6.

19233

K R Y S Z T A Ł Y  —  
S R E B R O , P O R C E ­
L A N Ę , k u p u je  i 
s p rz e d a je  —  J A N  
W O JT Y C H . L w ó w  
A k a d e m ic k a  o s iem .

1302

psy-
ch ę  ja s n ą ,  ezeczo- 
to w ą , pod u szk ę , k u  
f e r  i s z k la n n e  r z e ­
czy  od 3— 6 L t* ów  
Ł y cz a k o w sk a  83 ra  
1 . 18949

Z Ł O T E  P R Z E D -  ____
M IO T Y  n ie u ż y tk i , ¡H a lic k i 14.

N A J S T A R S Z A  
a r y j s k a  f i r m a  —  

S E L T E N R E IC H  
J A N , L w ów , P la c  

Z E - w .  . .  nailCK I 14. —-  /jFj~
P i A V i v n  irr« * - f> rzerab îa  fa ch o w o  G A R K I, B IŻ U T E -

sr^Äoffiä
J A N . —  R ok  z a !. s t iz o w s k ie  i z ło tn i 
1896. L w ó w , A K A  cze. 1304
D E M IC K A  8. N A - 1 . —,----------------------
P R A W Y  Z E G A R - U B R A N IE  G R A -

O B R A Z Y  m a la rz y
p o lsk ic h  1 z a g ra n i ­
cz n y ch , n o w sz e  i 
s ta r e ,  a  n a w e t  u- 
szk o d zo n e  k u p ię , r e  
f le k tu ję  ty lk o  n a  
o b ra z y  w y b itn y c h  
m is t rz ó w . L w ó w , 
, .G aze ta  Lwowska** 
„ N r .  17774**

K Ó W , G R A  W  E R - N A T O  W E  i DRA  
S T W O . 1303 i P O W E  n a  ś re d n ie  

g o . Z A R Z U T K Ę

P A T E F O N O W E  
IG Ł Y  z a g ra n ic z n e  
n a d e sz ły . —  D uży 
w y b ó r  P IuY T . —
,,T ech  noservice** —  
L w ó w , • S y k s tu sk a  
2 3 /1 2 . 19226

E X P R E S  O B S Ł U  
G A  S K L E P Ó W  —  
G A L IC J L  W y sy łk a  
PO C Z TĄ . p o b ra ­
n ie m  : w sz y s tk o  do  
S Z Y C IA , N OfcYCZ 
K I, ig ły , B A T E ­
R I E , la ta r k i ,  P I L -  
N IK I ,  P IŁ Y  o g r o ­
d n ic ze , s to la rsk ie , 
r ó ż n e  N A R Z Ę D Z IA  
a r ty k u ły  te c h n ic z n e

S P R Z E D A M  ja -  c ie m n ą  i  p o p ie la tą  
d a ln ię  n o w o czesn ą , n a  n is k ie g o  sp rze - 
fo r te p ia n  k ró c iu tk j d a m . L w ó w , N a ,   ... „ ........ .......
k rzy żo w y , ta p c z a n , B a jk a c h  4, IT. p . j s z la u c h y . „ T e c h n o -  P R A C O W N IA  f u te r  K a z im ie rz a  W o

Z A G IN Ą Ł  W n ie ­
d z ie lą  m io d y  c z a r ­
n y  r a t l e r e k .  Ł a s k a  
w y  z n a la z c a  o d d a  

w y n a g ro d z e ­
n ie m  100 z ł .  S z u ­
szk iew icz , L w ó w ,
Ż ó łk ie w s k a  28 .

18845

M A S A Ż Y S T A  —  P O D N O SZE Ń  i ę  .  
w y k o n u je  m a sa *  —  O C ZEK . S Z Y B U J Ł_ L. 2 1__ —5 . “sp o rto w y  i le c z n i­
czy  o  k a ż d e j p o rze  
d n ia .  L is ty  G . L w . 
„ N r .  19533**

U N IE W A Ż N IA M
s k ra d z io n y  s le lo n y  
A u sw e is  -  V o lk s- 
d e u tsc h  —— n a  n a z ­
w isk o  B a h r i j  E l is a  
b e th a ,  L w ó w , B ie  
la k a  p ię ć . 19111

119»
U N IE W A Ż N IA M
zg u b io n e  d o k u m e n

K o s ty rk a  "M ikoła j”  U N IE W A Ż N IA M  
Ł a sk a w e g o  z n a la z -  s k ra d z io n y  p asz - 
cę  p ro s i  s ię  o  p o r t  i  d o w ó d  oso- 
z w ro t za  w y n a -J b is ty  n a  n az w i-
g ro d z e n ie m . L w ó w ,sk o  M o żd rzeń  Jó - 
ul. B a r to sz a  Gid-,*®!* 19174
w ack ieg o  26. m . 4 | '

19242 D N IA  8. p rz e d  po  
łu d n le ra  w  t r a m  w  a  

Z G U B IO N O  p o r t -  i u  N r .  7 z o s ta w ił 
fe l z d o k u m e n ta m i p a s a ż e r  te c z k ę  
c z a rn y  n a  n a z w i- | w a ż n y m i d o k u m e n - 
sk o  —  M iec zy s ław  ta m  i. k tó r ą  o d e b ra ł 
S z c z e rb a n , d n ia  7 . ¡n ie p ra w n y  w ła ś c i-

N IE M IE C K IE  P O ­
D A N IA !  T Ł U M A ­
C Z E N IA  1 Z G Ł O ­
S Z E N IA  P R Z E D ­
S IĘ B IO R S T W ! —  
Ż y c io ry sy . M A S Z Y  
N O P IS A N IE !  —  
L w ó w , S Y K S T U ­
S K A  O S IE M .

19234

m a ja  42 n a  t r a s ie  
u l. G ró d e c k ie j. Ł a  
sk a w y  z n a la z c a  ze 
c h c e  z w ró c ić  z a  w y 
n a g ro d z e n ie m . —  
L w ó w , —  B a r to sz a  
G ło w ack ieg o  22/11 .

19255

c ie l. —  P ro s z ę  
z w ro t  ty c h  d o k u ­
m e n tó w  z a  w y n a ­
g ro d z e n ie m , —  do  
D y re k c ji T r a m w a ­
jo w e j , L w ó w , u l. 
W ó le c k a  d w a .

19649:

R O Z M A I T E

TA Ń SZY  b o  Jcs ł w y d a jn ie js z y  
L e p sz y  z n a c z n ie  i sm a c z n ie jsz y  
W  k a ż d y m  sk le p ie  d o  n a b y c ia  
J e s t  H E R B A T O L -E M P E  d z is ia j.

1401

s z a fę  ja s n ą ,  lam pę! m . 6. 
k w a rc o w ą , śc ia n k ę

19261 j s e rv ic e “  —  L w ó w

do  p rz e d p o k o ju . —  K U P I®  e le g a n c k ie , 
L w ów . G r o ttg e r a  a n g ie ls k ie , o f lc e r -  

K U P IĘ  o b ra z y  do - n r  10. m . p ięd . | s k ie  b u ty  n r .  42.

S y k s tu sk a  23.
19228

b ry e h  m a la rz y . —  
L is ty  „G az . L w ."  
„ N r .  18074"

P O W IE Ś C I S E N S A C Y JN E  w  k a łd e j  
ilośc i k u p u je  k s ię g a rn ia  J .  F o itik a . 
L w ó w . W e h rm a c h ts t r .  (B a to re g o )  30

1457

F L A S Z K I A P T E ­
C Z N E  I  P E R F U ­
M E R Y JN E  S K U - 
K U J E  „ S K U P "  —  
L W Ó W . K A Z IM IE  
R Z O W S K A  21, —  
W  P O D W Ó R Z U ,

, 7 - , r  ,, —  -  S P R Z E D A M  m esz-
IS ta n  p le rw sz o rz ę d -  ly  n a  4 ftrk a c h  (ko

P A R C E L E  , b u dów - i R e i Ä ^ l i w ö w .  j
la n ą  sp rz e d a ć , ku-1 S y k s tu s k a  21 ~ —
p ié  m o ż n a  bez  ża~ I „Buty**. 19376 ¡ 
d n y c h  p r z e s z k ó d ! '* B A L IA  d iiż a  o cyn ­

k o w a n a  i W A N N AZ a in te re so w a n y m  i K U P IĘ  D Y W A N , 5 °  “  
b e z p ła tn y c h  in fo r -  p e rs k i, s m y rn e ń s k i I ? ? « . ?  r «  V w 
m a c y j u d z ie la  — tó w k a  n a ty c h m ia s t  I Vr_ t a i a i “  

„ IN F O R M A T O R "  L is ty  G az. L w ó w . ” N r - 19181 
K ra k ó w . P i j a r s k a j lu b  ży w ie ck i.

ja c z y ń s k ie g o  zo s ta ła  s p o w ro te m  
o tw a r ta .  L w ó w . u l- B o im ó w  3.

19057

B IU U O  TŁUM ACZA P R Z Y SIĘ G Ł E G O
(is tn ie ją c e  o d  1908 r . )  w y k o n u je  
tłu m a c z e n ia  d o k u m e n tó w , p o d a n ia  
o  k o n c e s je  i  in n e . k o s z to ry s y , r e ­
fe r a ty  te c h n ic z n e , p o w ie la n ie , m a ­
s z y n o p is a n ie . Z lecen ia  z  p ro w in c j i  
o d w ro tn ie . L w ó w , p la c  A k a d e m ic ­
k i  1. te l. 235-flO. 1477

B E L E T R Y S T Y K Ę  n o w sz ą  w  k a ż d e j 
ilo śc i k u p u je  k s ię g a rn ia  J .  F o itik a , 
L w ó w . W e h rm a c h ts t r .  (B a to re g o )  30

1458

171861 n r  19 1128 ¡ n r .  18954
wi»wr//#<9i«»KW<wawwii mim u

T R E T E R A  „M atejko** k u p u je  k s ię ­
g a rn ia  J .  F o itik a , L w ó w . W e lir-  
m a c h ts t r .  (B a to re g o )  30. 1459

g o w y  — L w ó w . u l. P iłsu d sk ie g o  21. ! D Z IE Ł A  z z a k re s u  s z tu k i i f ilozo fii
p rz y jm u je  w sz e lk ie  n o w e  in s ta la c je  
o ra z  n a p r a w y  gazo w e, w o d o c ią g o ­
w e  i c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia . 1337

PR E C Y Z Y JN A  n a p ra w a  z e g a rk ó w  — 
W ła d y s ła w  T a rg a ls k l  — s p e c ja lis ta  
r e g a rm is trz . L w ów . p la c  A k a d e ­
m i k i  2. • * 1357

k u p u je  k s ię g a rn ia  J .  F o itik a , L w ów . 
W e h rm a c h ts t r .  (B a to re g o )  30. 1460

E N C Y K L O P E D IĘ  „Ś W IA T  I Ż Y C IE “  
k o m p le t w  d o b ry m  s ta n ie  k u p i 
k s ię g a rn ia  J .  F o i t ik a . L w ó w . W c h r-  
m a c h ts l r .  (B a to re g o )  30. 1495

S K Ł A D  P A P IE R U  C ieb ie  p ro s i -  
B yś p o d a re k  k u p ił  ZQ SÎ 
O d w ied ź  s k le p  S oko ło w sk ieg o ! 
O s i e m n a s t e  P iłs u d sk le g ó !  1520

...SZKŁO*4 —  K R A K Ó W . F ilia :  L w ó w ,
f to u r f a rd a  4, te ł .  108-81 (w e jś c ie  

z  u l. K rz y w e j)  w y k o n u je  w sz e lk ie  
ro b o ty  rz k la r s k ie  z w ła sn e g o  i po- 
w ie rz o  - t g o  m a te r ia łu .  1358

/E W Ó Z  SAM O CHO D AM I u s k u te c z ­
nia F e  n t r a n s p o r tu n te r n e h m u n g  — 
,W  ! J H  A G**. L w ó w  Z y b lik iew i- 
cza  5a, tr .ieszk . 6. te l .  231-101 1365

K O S T K I B U L IO N O W E  w  p a c z k a c h
k ilo w y c h  (r>o 200 s z tu k )  d o s ta rc z a  
h u r to w o  z» za licz en ie m  D /H . W . 
M a je r s k i ,  Kr;:*;ów, p l. W W . Ś w ię ­
ty c h  3. te l. 155-06. 1509

D O SK O N A ŁA  w o d a  k rd o ń sk a  n a  w a ­
g ę  — J a n  M ai l i w s k i ,  i .w ó w , Ba-
to re g « 1376

M If» IA «  JA REM A  f r .  fr d a m s k i w e  
I .w o w ie  p rz y  u l. C za, d e c k ieg o  l zy 
t r w a łą  o n d u la r ję  w y  o n u je  ty lk o  
z a g ra n i« /u y m i p ły n a m i. 1336

R A G L A N  1 w y so k ) ! O B R A Z  H U P IĘ
w io sen n y . K o stiu m  d o b re g o  m a la rz a
(s z c z u p łą ) . S u k ien  
k i. B lu z k i, S p odn i 
c z k a  b rą z o w a , F i­
r a n k i ,  M eszty  b e ­
żow e n r .  87 sp rze ­
d a m . L w ó w , u l. 
P ie k a r s k a  o s ie m n a  
śc ie , —  m ie s z k a n ie  
d z iew ięć  19696 :

D E S K I so snow e
Św ierkow e, o lchow e 
lipow e , 25, 33, 52 
m /m  k u p ię . Z g ło ­
sz e n ia  t L w ó w , L e 
le w e la  6, m . trz y , 
od 9— 17. 19611

S P R Z E D A M  w ag ę  
d e c y m a ln ą  300 k g ., 
p ra w ie  n o w ą . J a ­
neczek , L w ó w  —  
S ty k i 18, n a p rz e c iw  
B ac zew sk ieg o .

19496 î

g o tó w k a  n a ty c h  
m ia s t .  L is ty  G az.
L w ó w . n r .  18953

S P R Z E D A M  k r e ­
d e n s  p o k o jo w y , d u  
ży  c ie m n y . L w ó w , 
P ia s k o w a  5 a  m . 2 

18952

S P R Z E D A M  p iw
g az o w y  ła z ie n k o w y  
p ie rw sz o rz ę d n y .
L is ty  G az. L w o w . I 2 
N r .  18973 | |  |

K U P I Ę  le k a r s k ą : \  > * 
s z a fę  oszkk>ną, s tó ł  * 
do b a d a n ia ,  w ia d ro  t v 
sp lu w a c z k i , te rm o  j > 
m e tr  Ic le n n y , i t e -  > 
ry li z a to r  n a  n a rz ę  |  
d z la , s te ry l iz a to r  f

r a w a n
s to ją c e  
teł,
m a g a z y n ó w . 18944

F IL A T E L IŚ C I! —  Z n a czk i o b ie g o w f
s te m p lo w a n e  G u b e m a to rs tw r  — to  
g o tó w k a . d a jc ie  bezpłr^tneK c^n- _
n îk a  z a k u p ó w , ’ ’o lsk i Dona . ila te -  n y» W a rs z a w a , u l . 's t a w n e  k u p lę . Do-

F IL A T E L IÔ C I!  w y
s ta rc z y  pod ać  a d re s  
ab y  o trz y m a ć  bez­
p ła tn ie  —  c i e k a w e 'I N  W E S T Y C  Y  J -
e e n n lk l .  «— P o la k i; N A  —  D oIarÓ w kę 
!>om Jr tla te lis ty c z -  ! A k c je  —  łls ty  za-

G°- i S M O K IN G  no w y  
I w z ro s t ś re d n i —  
sp rz e d a m . W  i ado- „  4 .
m ość  t L w ó w , u l . 1M A S Z Y N O P IS A *

B IU R O W E  M ASZYNY —  n a p r a w ia  
szy b k o , so lid n ie  „ M e ta lo te c h n ik a “  
L w ó w . p la c  B e rn a rd y ń s k i , ró g  u l. 
S e rb s k ie j .  18731

S T R O J E N I E

19201 n i“  n ie m ie c k ie  — I —
____________________  K o sz to ry sy  —  F i r m iL w ó " ’ S u p iń sk ie g o

1 z<?łasza.nia L w ó w  T e l. 215-98. —— 
S S S S F ^ S ^ ' î S î r  H a u ^ m a n a l 1 » »W IE C K I S P R Z E ­
D A M . —  W IA D O ­
M O ŚĆ : L W  Ó W  —  
L E G IO N Ó W  19 —  
K S IĘ G A R N IA .

19032

M E S Z T Y  sp o rto w e  
d am sk ie , c z a rn e  36 
37 sp rz e d a m  (k o ­
t u r n y ) .  L w ó w , u l. 
Ł y c z a k o w sk a  129 
m . 1 (p ro s z ę  pu -

'  k a ć ) .  18940
*

MAtŹćtfSTWA

K A W A L E R  l a t  29 
n a  s ta ł e j  rz ą d o w e j 
p o sad z ie  p o z n a  w 

j  ̂ i ce lu  m a try ra o m a i-  
i ny ro  p r z y s to jn ą  —  

^ j m ło d sz ą  od s ieb ie  
n ie w ia s tę  p o s ia d a ­
ją c ą  m a łą  re a ln o ś ć  
P o w a ż n e  z g ło sz e n ia  
z  f o to g r a f i ą  —  z a  
z w ro to m  p ro s z ę  —  
n a d s y ła ć  d o  A dm .

je d e n , p ie rw s z e  P i?  T M m I . r . , v , „
t r o ,  —  m ie s z k a n ie  T Ł U M A C Z Y M Y  —-
t r z y  19654 P R Z E P IS U J E M Y ,y .  19654 M A S Z Y N O W O . —

L w ó w , O r m ia ń s k a  
t r z y n a ś c ie ,  m iesz ­
k a n ie  c z te ry . 18068

P R Z E P IS Y W A ­
N IE  n a  m a sz y n ie  
d o k u m e n tó w  do  le­
g a l iz a c j i  n o ta r ia !  
n e j .  P O D A N IA  —  
T Ł U M A C Z E N IA , 
s p e c ja ln o ś ć  K O S Z ­
T O R Y S Y  te c h n ic z ­
n e . B IU R O  t łu m a ­
c z e ń . L w ó w , R o- 
m a n o w ic z a  d w a . —  
(obo k  N o ta r i a tu ) .

1921$

R O B IĘ  ta p c z a n y  
z łó ż e k . —  L w ó w , 
Z ie m la łk o w sk ie g o  
c z te rn a ś c i a  —  S to ­
la rz . 18690

& ucfuus$te
i przed »tu tal dowodzą. *• 
n as i p radz iadow i*  um ieli 
docenić sm ak dobrej, arom a­
tyczne} kawy.

łaszcz« s tych czasów Po­
chodzi znak  „M łynka" na 
o p a k o w a n iu  p raw dziw e! 
domieszH do kawy-

I d z iś  le s t  w  p a c z k a c h  
z m ły n k ie m  i n a p i s e m  
DOSEA FRANCK saw sze

F r a n e k
149* 

P O D N O S Z E Ń *

ta n io , d o b rz e  ^  
f irm ie  „A D A ‘ ”  
L w ó w . p . H a“» 
m a n a  3 a- ^

P A R A S O L E  n a p r a  
w ia  i ł a t a .  L w ó w , 
L e g io n ó w  39 w  
b ra m ie ,  k o ło  T e a ­
t r u .  18472

W Y K O N U JE M Y
p ra c e  RYSUNj^ 
W E , G R A F ïC Z N »  
K R E Ś L A R S K IE . 
L w ów . K ę tr z y J
s k ieg o  2 4  ®

1889*

o c z k o  p u ^ i o r ;
w  p o ń czo sze?  
m a r tw  s ię  ! H  ** 
T k a ln ia  S z tuczna 
n a p r a w i  beœ ąl 
d u ! ! ! .  —  LwóW.
B e rn s te in a  17. ^  
( s k le p ) .  l* * * * 1

A K U S Z E R K A  S to j 
k o w a  p r z y jm u je  —  
p a n ie . L w ó w , O r­
m ia ń s k a  d w a .

18277

A K U S Z E R K A . —
M arkow stca . P r z y j  
m u je  P a n ie .  L w ó w  
Z y b lik ie w icza  89.

18361

Z A M IE N IĘ  d w ie  
p a r y  t rz e w ik ó w  n r  
42 n a  n r .  44. —  
Z g ło sz . L w ó w , u l. 
J a n o w s k a  37, p a r ­
t e r .  18718

ZA G IN IEN I

K T O K O L W IE K
w ie d z ia łb y  o m i 
scu  zam ieszkam *  
ro d z in y  podoiic® ' 
r a  J a n a  M alisJ ' 
sz a k a . u r .  15- 
1915 r-  w  SielcUj 
ze ch ce  p o d a ć  J®1 
a d re s  P o l. K oinj' 
te to w i O p ie k « " ' 
cz em u  w e  
w ie. u l .  S o b i^  
s k ieg o  15, I* 
W y d z . V I -  i***

W O LNE PO SA D Y

P O T R Z E B N I: 1> ru ty n o w a n y  m ^ f
z y n ie r  z  g r u n to w n ą  zna jom oscw  
k s ię g o w o śc i i r a c h u n k o w o ś c i  .«*•' 
te r ia ło w e j , — 2) p o m o c n ik  m a g a » ^  
n ie r a  ze z n a jo m o ś c ią  r a c h u n k o w y  
I c l  m a te r ia ło w e j .  Z g ło szen ia : B a« ' 
in d u s tr ie .  L w ó w . M ag d a le n y  8. 
k ó j n r  6. w  g o d z in a c h  o d  10—'ł *  
w z g lę d n ie  szczeg ó ło w e  o fe r ty  P*' 
s e m n e  z  o d p is a m i z a św ia d c z e ń  pr*£ 
cy .

S T O L A R N IA  m *
s z y n o w a  —  Wł** 

Z g ło sz e n ia  od  2— 4 |d z im ie rz  R eb y .
L w ó w , K o p e rn ik a  L w ó w , Z adw órzaft*  

18861! s k a  36 A , p r* y ^  
m ie  n a  s ta ł ą  p r s ^  
c z e la d n ik ó w  i chł® 
p a k ó w . 1 9 3 "

P O T R Z E B N Y  po-, 
m o c n ik  m a la r s k i .

26 , m . 4.

P O S Z U K IW A N A  
s e k r e ta r k a ,  m ło d a  
z e  z n a jo m o ś c ią  n ie  
m ieck ieg o  w  g ó ry  
d o  N a d le ś n ic tw a . 
L is ty  „ G a z . Lw.** 

N r .  18840'*

in , B ieryi i z a to r  • ę ^y:.. x:; :•> • \  y
i s trz y k a w k ę , p a  ^ V  w m  - : 
w an  .w ie sz a k i f f. v  \
►jące. Z g ło sz e n ia  'f V’4. ...
• 201-40 z a rz ą d  •••>t « A /V Ï i lu w /u  * .V.V.V M'4uUd>.VMU. .V.'AV¿-Í.V>. *'A1

R O Z W O D O W E  
S P R A W Y  n ie ź li-  
k w id o w a n e  p rz e d  
W ile ń s k im  K onsy - 

G . L . „ N r .  18769"! » to rz em  E w a n g e l l  
' j c k o -R e fo rm o w a - 

P O Z N A M  —  p a n a  n y m  —  z a ła tw ia  
u cz c iw eg o  — w  ce  O b ro ń c a  K o n sy s to r  
lu  m a try r a o n ia l- .  sk l M g r . S ta s ia k ie  
n y m , c z te rd z ie s tk a  w icz  W a rs z a w a , 
Z g ło sz . —  G a z e ta  Z ło ta  82.
L w o w sk a  n r . 18719

JA S N O W ID Z  —
M a m o tt, —  m is t r z  
p rz e p o w ie d n i, w y ­
d a r z e ń  życ iow ych , 
pt S adzi w s z e lk i ^  
k w e s tia c h  —  p rz y j  
m u je  c o d z ien n ie . 
P is e m n ie  z a  z a li­
cz en iem , p o d a ć  d a ­
tę  u ro d z e n ia , p y ta  
n ia ,  ad re * . K ra k ó w  
A d o lf  H i t l e r - P la tz  
4 6 /5 . 1403

W Y K W A L IF IK O ­
W A N Ą  sam o d z ie l­
n ą  m o d n ia rk ę  —  
p rz y jm ę  n a ty c h  
m ia s t .  L w ó w . K o­
p e r n ik a  je d e n a ś c ie , 
sk lep  k a p e lu sz y .

18978

D R EW Q LIA K I d am  
skJe w /g  m o d e li w y 
k o n u je  p r a c o w n ia  
s to la r s k a  R Y S Z A R  
D A  S A D Ł O W S K IE  
G O  —  L w ó w , L e ­
le w e la  sześć . 17802

N A P R A W A  a p a r a
tó w  d e n ty s ty c z n y c h  
L w ó w , C z a rn ie c ­
k ie g o  1. 18970

Z O J B Y

l is ty iz n y . W jr s z a w a . M .i'íra lK O w  ¡M a rs z a łk o w s k a  116 b ro e k i, W e r i i i w a ,  
.k >  11«. 1319 I 18271 A lb e r ta  12. 1487 i

— Gdybym fak panią nat?le feraz po ­
całował, czy pan i zawoła m am u się?

— Ja k to ?  Czy 1 Ją ta k ie  pragnie pan 
pocałow ać 7

F O T O G R A F IE  le -
g i ty m a c y jn e  N A  
P O C Z E K A N IU  —  
a r ty s ty c z n e  p o r t r e -  
t y  w y k o n u je  n a j t a  
n ie j, szybko, p ię k ­
n ie  Z a k ła d  A r ty -

  N A P R A W A  ro w e-
1826, r ó w , g ra m o fo n ó w , 

L w ó w , C z a rn ie c k ie  
g o  d w a . 18971

U N IE W A Ż N IA M
z g u b io n ą  n o m in a ­
c ję  n a u c z y c ie la  —  ___ _______  _____

¡B o jk a  K a z im ie r z a , ' s ty c z n e j F o to g ra f i i   _____
j p o c z ta  Ż ó łta ń c e . I L w ó w , Z y b lik le w i-1NÓPIS*** K o p e rn i-  

18938] o sa  21. 17862 k a  S«/L 18945

N IE M IE C K IE  P O ­
D A N IA . TŁ U M A ­
C Z E N IA  n a u k o w e . 
Z g ło szen ia  p r z e d ­
s ię b io r s tw . MA­
S Z Y N O P IS A N IE  — 
n a j ta n ie j  „ S T E

D Y R E K T O R  n ie ­
m ieck ieg o  p rz e d s ię ­
b io r s tw a  p rz e m y ­
s ło w eg o  p o s z u k u je  
n a ty c h m l-^ .t zd o ln ą  
m ło d ą  d z iew czy n ę  
d o  p o s łu g  dom o­
w y ch . Z g ło s z e n ia : 
L w ó w , B esk id e n - 
s t r a s s e  (K a d e c k a )  
d w a , I .  p ię tr o .

19182

E L E K T R O M O N - .  
T E R Ó W  i PO M O C  
N IK Ó W  p o szu k u j«  
n ie m ife k a  Firm ** 
D o b re  w y n ag ro d a j*  
n ie . A U T O F L lr t j ' 
L w ó w , D aazyńskW  
9L981____
P O S Z U K U J E  
p a n i  m ło d e j, p r* f# 
s to jn e j ,  k tó r a  zai^* 
ł a  b y  s ię  gospoda* - 
s tw e m  w  g ó ra c h  •  
s a m o tn e g o  leśnie** 
g o . L is ty  G az.
„ N r .  18841“

M U Z Y C Y : sk r* /^
p ek  p ie rw s z y  i d r ^  
g i (o b U g a t) , sak** 
fon  i s ta ,  czelista* 
p e rk u s is ta , f le c is ta  
o b o is ta , p ia n is ta , 
b a s is ta  po trzebnej 
L is ty  „ G a z . LW* 
„ N r .  18943“

PO M O C L E V A IS  CA

D r. m e d . W Ł O D Z IM IE R Z  O RO K SK l
o rd y n u je  w  c h o ro b a c h  kobiecyc®  
i w e w n ę trz n y c h . L w ó w  u l M ikjJ 
ła ja  17 m  4. te l 208 42. 1»®

U R O L O G  D r . L O R E N Z . L w ó w . ul.
K łu sz y ń sk a  1173 o r d y n u je  o d  4 "  \ 
w  c h o ro b a c h  n e re k  i d ró g  tn o c i j '  
p łc io w y c h . 18» '^

D R. W . B IL IŃ S K I g in e k o lo g -a k u s z e ^  
o rd y n u je  o b e c n ie  —- L w ó w . u l ^ i
L e o n a  S a p ie h y  85- lSw ^

LA B O R A T O R IU M  a n a lU  le k a r tk l« '1
d r .  m e d . W a n d a . M ejb au m . b . a s j« , ' 
C h em ii le k a r s k ie j  U . J .  K .. L w ów - 
u l. A sn y k a  3. te l. 202-02. 103Siy

G IN E K O L O G  I  A K U S Z E P  d r .  J a n  
K ila r , o rd y n u je  jak  d a w n ie j.  L w ó w , 
S a p ie h y  8$. te l. 235 1&. 144»
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